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Administracja, Ekspedycya i Bióro Eedakcyi ś. Marcin 
No 62.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poswiętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (iucl. tłómaczenia). 

Listy
do redakcyi, adrainistracyi i ekspedycyi winny być 

frankowane.

AVtorek, 9 lipca IST'S

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w państwie nie­
mieckim 3 tal. 1 sgr. 3 fen. w Austryi 6 guldenów, 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr.t w Szwecyi 
5 tal. 15 sgr , w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech, 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 28 fr., w Ame­

ryce 6 tal. 1*1-2 sgr.
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do ekspedycyi Dzień. Pozn. 
Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone bę

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

POZNAŃ, 8 lipca.

Obawa niektórych pism niemieckich, że minister 
oświecenia i wyznań ulęknie się walki, jaka nie­
wątpliwie go czeka na polu religijnem i idąc śladami 
ministra Lutza na drogę pojednawczej wejdzie polityki, 
z każdym dniem okazuje się płonną. Wszystkie bo­
wiem rozporządzenia, wychodzące z ministerstwa wy­
znań kłam zadają powyższemu mniemaniu i przekony­
wają, że p. Dr. Falk poparty opinią większości Nie­
miec wielką rozwija energią w przeprowadzeniu uchwa­
lonych przez sejm pruski i parlament praw, zmierza­
jących do osłabienia na zawsze wpływu duchowieństwa. 
Dowodem energii ze strony rządu i wskazówką, że 
walkę tę bądź co bądź przeprowadzić zamierza, jest 
bezustanne czuwanie nad prasą katolicką i kazalnicami 
albo raczśj ich prześladowanie. Przeciwko dwom naj­
wybitniejszym dziennikom katolickim, Germanii 
i Koln. Volksztg. kilka toczy się procesów o obra­
zę ks. Bismarcka i nie ma prawie katolickiego pisma, 
któreby nie było ścigane przez sądy a Cobl. Voks- 
z t g. bezustannie zabiela policya. Inspektorom ducho­
wnym odbiera rząd nadzór nad szkołami a usłużni 
landraci Prus Zachodnich i Księstwa Poznańskiego 
spieszą w służalczej gorliwości ze wskazywaniem oso­
bistości odpowiednich, któreby w duchu rządowym kie­
rowały szkołami. Również gorliwą okazuje się władza 
w przeprowadzeniu ministeryalnego reskryptu, nakazu 
jącego gminom, ażeby nie przyjmowały jako nauczy­
cieli członków kongregacyi.

W przyszłym miesiącu rozpoczuą się narady peł­
nomocników7 austryaeko-węgierskich i niemieckich w 
kwestyi socyalnej.

W chwili gdy to piszemy Zgromadzenie narodowe 
rozpoczęło pełne doniosłości obrady nad konwencyą 
zawartą z Niemcami. Sprawozdawcą jest ks. Broglie, 
który oświadczył się w komisyi stanowczo za ratyfikacją 
wspomnianój konwencyi. Choć nie wątpimy, że takowa 
zostanie przyjętą, nie trudno jednakowoż po dzisiejszem 
usposobieniu jednój części Zgromadzenia narodowego 
dla ojca francuzko-niemieckiego układu p. Thiersa od-
tylko sta/óży” ria pana prezydenta. Opozycya ta, 
to czynniki monarchiczne pracujące nad strąceniem p. 
Thiersa, a powołaniem w jego miejsce marszałka Mac 
Mahona, który wydaje się jćj wygodnem narzędziem 
do przywrócenia Francyi rządów monarćhicznycb. 
Stronnictwo to postanowiło tak pokierować obra­
dami nad podatkiem od płodów surowych, iżby pan 
Thiers zmuszonym był postawić kwestyą pozostania lub 
ustąpienia i przy tej sposobności pochwycić ster rządu 
w swe ręce. Ponieważ atoli p. Thiers z góry oświadczył, 
że jakibądź wezmą kierunek rozprawy wtój sprawie on 
nie ustąpi z powierzonego stanowiska, stronnictwo to, 
nie mogąc obrad nad komisyą zużytkować do swych 
niegodziwych celów, postanowiło jeszcze czas jakiś po­
pierać pana Thiersa, a strącić go, skoro tylko ku temu 
lepsza nadarzy się sposobność. -—- Zamiary te znane 
są doskonale p. prezydentowi, wiadomo mu również, 
że wciągnięto także marszałka Mac Mahona i jenerała 
L’admirault, gubernatora Paryża. Ci dwaj jenerałowie 
i ks. Broglie mają utworzyć tryumwirat, który powie­
dzie Francyą pod sztandar z trzema liliami. Na mini­
strów obok ks. Broglie przeznaczono p. Decases, Au- 
diffret-Pasąuier i Beragnon. Dzienniki republikańskie 
dopominają się z tego powodu usunięcia jenerała Mac 
Mahona i jenerała L’admirault, których wpływ' potrwa 
tak długo, dopóki jeden będzie naczelnym wodzem a 
drugi na stanowisko gubernatora stolicy francuzkiej.

Po załatwieniu obrad nad opodatkowaniem płodów 
surowych i po uchwaleniu traktatu z Niemcami, nie­
mniej wniosku rządowego w zględem zaciągnąć się ma­
jącej pożyczki na spłacenie należej kontrybucyi nastą­
pią ferie parlamentarne, w czasie których rząd poczy­
ni stosowne przygotowania do rozwiązania Zgromadze­
nia narodowego, którego większość dzisiaj, jak to nam 
wiadomo, nie odpowiada wTcale widokom obecnego ga­
binetu.

Obok spraw odnoszących się do Francyi, nie ma­
my na dziś nic ważniejszego do zanotowania, nadmie­
niamy chyba tylko, że z Rzymu nadeszły do Wiednia 
drogą dyplomatyczną wiadomości, które stan zdrowia 
papieża przedstawiają w bardzo zastraszającem świetle. 
Pogłoski podobnego rodzaju zanadto często się powta­
rzają, abyśmy do nich mieli jakąkolwiek przywiązy­
wać wagę.

P. S. Z Rzymu telegrafują do N. Fr. Presse. 
Wiadomości odebrane z Hiszpanii, coraz są groźniej­
sze. W skutek tego wysłano tajny rozkaz do Spezr 
zia, aby trzymano w pogotowiu dwa okręty, któreby 
mogły w każdej chwili odpłynąć. Obawiają się wybu­
chu rewolucyi w czasie wyborów jeneralnych.

stwierdza, prócz tego górnoszląska wełna wyborna; 
prawie we wszystkich powiatach zaprowadzono wyścigi 
konne i wystawy bydła, w których chłopi żywy udział 
biorą. Wiele nowych gospodarstw z najpiękniejszemi 
budynkami powstało, o których w dawniejszych stosun­
kach ani myśleć nie można było.

Kierunek ten wyższy nastąpił skutkiem zniesienia 
dziedzicznego poddaństwa, przez którego uchylenie' 
chłop stał się z niewolnika wolnym człowiekiem, z wy­
robnika posiedzieielem swego gruntu, jeśli zaś zmiana 
na lepsze w niektórych powiatach nie dała się prze­
prowadzić, to są to tylko nieszczęsne następstwa wie­
kowego opłakanego stanu rzeczy.

„Ale jakże się też rzecz ma z oświatą ludu pol­
skiego“ pyta często niejeden. „Gdzie podług wyka­
zów urzędowych prawie 20 procent w rekruty wziętych 
nie był w szkołach, tam o oświacie nie ina ani co 
mówić.

Uczęszczanie do szkoły na wsi jest bez wątpienia 
niereg darne, główna jednak przyczyna w tóm polega, 
że chłopi pozostając w domu od 14 do 20 roku bez 
nauki, rozumie się, wiele zapomnieli, mianowicie niem­
czyzny; dla tego z obawy, aby ich Niemcy nie wy­
śmiali, raczej twierdzą, jakoby wcale szkoły' nie zaznali. 
Zdarza się nawet, że chłopi, lub wyrobnicy umiejący 
czytać i pisać, wmawiają mimo to w niemieckich u- 
rzędnikow w skutek złego pojęcia o wstydzie, że nie 
rozumieją po niemiecku!

Już z poprzednich wywodów jasno wykazuje się, 
że w Górnym Szląsku nie jest djabeł tak czarnym jak 
go malują,.przecież czas, abym się zajął scharakte­
ryzowaniem polskiego Górnnego Szląska.

Polacy Górnego Saląska są z wyjątkiem jednostek 
w powiecie, pszczyńskim, wszyscy katolicy i to duszą i 
ciałem. Liczne krzyże, figury i obrazy po drogach 
najlepiój świadczą wszędzie o ich religii; ich pozdro­
wienie jest katolickiem pozdrowieniem związkowem: 
„Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!“ "na co się 
odpowiada: „Na wieki wieków, Amen!“ „Sczęść Bo­
że!“ woła przechodzień do pracujących w polu ludzi, 
którzy mu dziękują: „Bóg zapłać“ lub „daj to panie 
Boże.“ Cala rozrywkę chłopa stanowi nabożeństwo i 
j„GhfiujyfiPżezJ,yą’ i dzieuzfca.

Proboszcz katolicki nie jest figur ą charak­
terystyczną Górnego Szląska; zazwyczaj Niemiec, 
co z trudnością z czasem dopiero języka polskiego na­
uczyć się musi, aby się módz porozumieć z dziatwą 
swoją przy spowiedzi i kazać. Zwykle wkrótce oswa­
ja się do tyła z charakterem ludu, że Polak zapomina, 
iż proboszcz jego jest Niemcem, i uważa słowo jego j 
nietylko w rzeczach duchownych, lecz także i świec- • 
kich, bezwarunkowo za prawidło postępowania dla sie­
bie ~

czyn.ek, podczas gdy syn zobowiązuje się dać im wolne 
pomieszkanie, jako też płacić pewną ilość w płodach 
ziem i gotówce.

Pochód niemczyzny, która od zachodu i północy 
wolno, lecz pewno przeciw słowiariszczyźnie kroczy, 
wywalczając sobie poniekąd każdy krok naprzód, sta­
nowi największą korzyść dla Słowianina samego, który 
pod władzę jćj się dostał.

Kto takich Wasserpolaków zna, którzy z Niem­
cami się stykają i błędy swe wygładzają, ten z nie­
których względów będzie ich szanował;-nie są zarozu­
miali lub niecierpliwi, zazwyczaj tóż trzeźwi, ochoczy, 
obrotni, usłużni i zadawalniają się małą zapłatą.— 
Dla tego w okolicach z ludnością niemiecką graniczą­
cych, chętnie takich Wasserpolaków biorą "do roboty 
lub jako czeladź. Z tej samej przyczyny pochodzi, że 
Wasserpolacy, którzy się otarli o niemiecką kulturę, 
własną ziemię pilnie i starannie uprawiają. We wsiach 
polskich, które graniczą z niemieckiemi, zaledwie znać 
różnice od niemieckich, albowiem i w nich utrzymują 
czystość i porządek; domy murowane po największój 
części łupkiem pokryte, a chociaż gnojownia tuż przed 
drzwiami domu na wpół poprzek przedzielonemi się 
znajduje, to przynajmniej słomą jest pokryta i opasana. 
Domy szczytem obrócone do ulicy, frontem podłużnym 
do podwórza; z poza szyb wyczyszczonych i niebiesko 
pomalowanych ram patrzy ochędostwo, jak też o tóm 
świadczy zamożność i dobrobyt w stajniach silnemi 
końmi przepełnionych w obórkach tłustych świń peł­
nych. Opilstwo pod karą zakazane, pijanica wyklęty, 

■ leń. wzgardzony, za to dążą do pieniędzy i to z pewną 
I chciwością i łakomstwem. W wypadkach politycznych 
I żywy biorą udział i jak najchętniej słuchają czytania 

gazet, lecz nie clicą tracić czasu i pieniędzy na poli­
tyce, i zdarza się .też, że skoro im przyjdzie zebrać się 
w jakikolwiek dzień powszedni na wybory, jeden w 
drugiego odpowiadają, że nie przybędą, że król sam 
sobie wybierać może posłów, jeśli" z tych, których 
oni obrali, nie jest zadowolniony. (Było to po kilka­
krotnych rozwiązaniach sejmu.)"

Górnoszlązak, którego niemczyzna i oświata owio­
nęła, w tem się różni od wielu innych Słowian, że po- 
Ale wfasiiosc; sfowmńslbej' Jfldności wzmagaja się Na 
°i 1Zt!".sze’ miar§ tego, jak od Odry i niemczyzny się 

oddalając, mięsza się. ona z plemieniem Polski właściwej.
. zbliżeniem tedy i mięszaniem się z plemieniami nie- 

En'™« n!01>™:skle™ zmniejszają się złe przymioty 
ludności Słowiańskiej. Tak to działa niemczyzna! To 
jest jej świetna strona.

Aby Goi noszlązaka polskiego widzieć w calem je­
go. poniżeniu, trzeba, nam się udać do pewiatu pszczyń­
skiego, onej południowo-wschodniej kończyny Szląska.

ców na początku upłynionego miesiąca (a więc raczój 
czerwcówka) odbyta do Pirszam. Wyjechano o 1 
z południa parowcem aż do przystani przy pirszam, a 
muzyka usadowiona na pokładzie przygrywała tej prze­
jażdżce.

Wyścigi z nagrodami, gry, zabawy i tańce uroz­
maicały naprzemian dzień ówczesny.

Wieczorem spalono tak w Pirszam jak i na po­
kładzie parowca przy powrocie do Wrocławia sztuczne 
ognie.

Tutejsza Schlesische Zeitung umieszcza od 
czusu do czasu artykuły jakiegoś P-y, tyczące się stu­
letniej rocznicy okupacyi Prus Zach, w Malborgu. W nr. 
290 znajduje się list III. Jak mało autor z naszemi 
stosunkami jest obeznanym, niech posłuży za dowód, że 
autor pisząc o naszych gazetach wykazujących nikczem- 
ność takiego obchodu, wylicza takie tylko, które już da­
wno wychodzić przestały, lub wcale nie wychodziły. 
Pisze on o Nad wi śl ani nie, Pr z e m y ś le i Sobót­
ce, wyjątek stanowi Dziennik Poznański. Co 
do dalszych wywodów historycznych odsyłamy autora 
do rozdziału I lub w ogóle całej książki wyszłej w ze­
szłym roku tu we Wrocławiu: Beiträge zur Beant­
wortung der Frage nach der Nationalität 
des Nicolaus Copernicus, von R**’. Sumien­
niej rzecz tam opracowana i gruntowniój jak u pana 
p—y.

W piątek uzyskał tutaj dyplom doktora medycy­
ny p. Maciej Rutkowski z Kościana.

Wiadomości urzędowe.
N. Pan raczył nadać pozasłużbowemu superintendentowi 

Kärger ze Śmieszkowa w powiecie Czarnkowskim order orła 
czerwonego 4 klasy.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Z Opola, 4 lipca.

Opis Górnego Szląska.
(Ciąg dalszy.)

Ale Górny Szląsk i w rólnictwie wyższy zajął kie­
runek. Uprawa roli i cbodowanie bydła kwitną, jak 
to roczny dochód w plonie, wełnie i t. d. najwyraźniej

Proboszcz wraz z dziedzicem reprezentują nie- Przez obszerne lasy, po których tyli 
:ą oświatę na wsi, przez swoją zaś dobroduszność 1 głuche uderzenie siekiery sie rozlco-n amiecką oświatę na wsi, przez swoją zaś dobroduszność j głuche uderzenie siekiery^sfe roMega^ gdzie fiite sfi? 

niemiecką i swe przywiązanie do kościoła potrafi nie- tne bagna i trzęsawiska pełne sitmUa się rozdania’ 
jeden zjednać sobie nietylko uznanie i przyjazn dzic- dochodzimy wreszcie do wsi, jeśli w o<róle ono n-To-ro"’ 
dzica, choćby i protestanckiego, lecz i każdego obcego. , madzenie gliny i słomy wsią nazwać sie “odzi N?zka 
Lud też. me zapomina przysługi z przywiązania mu kupa surówki z nic większemi jak ręka otworkini za 
przez księży wyświadczonej szczególnie w czasach głodu miast okien, pokryta słoma, która z czasem zubóstwia 
i tyfusu, jako też przez pokonywanie zarazy go- la, przekształca rolę dobrą na przytułek dla pysznego 
rz alków ej przez co wystawił sobie pomnik trwalszy mchu, a tu , owdzie przedziurawiona przepuszcza wo- 
od spiżu. Polak górnoszląski posiada dziwny jakiś dę do wętrza mieszkania, mającego pozór jaskini — 
-.ybki dar pojmowania i zręczność, i otóż dla tych oto istna polska chata. Do wnętrza chaty dojść

zupelnem o upośledzenie pomieszczenia swego. Trzeba się wprzód 
ZOlwentnwnć «• •____ • • , , . > r1"«

mienie mechanizmu, tak że pełni służbę z 
przeświadczeniem o celu swojej czynności.

Druga właściwością dobra
jest jego łagodne usposob - * x_____
jeden drugiemu nadskakuje i pomaga ile tylko może, ■swlń °t! pomiędzy nogi, czarny kundei szczeka?ac i 
sąsiad wspiera sąsiada. wyszczerzając, kły przyskakuje do nas, jak gdyby "ni-

Skroinność i przestawanie na małem Polaków po- T nie. W18ział człowieka białego, bo nawet krowy 
szło prawie w przysłowie, albowiem wystarczy pólmi- Nieprzyjemny ryk podnoszą na widok przybysza. — 
sek ziemniaków z kapusta lub okrasa i na każdy przy- t achu. opadają gęsto krople, tworząc glebokie kałnżi

tam nie można się dziwić, jeśli mało pracują. Nie na­
leży jednak mniemać, że Polak jest „leniwym,“ albo­
wiem pracuje tam, gdzie widzi owoce swej pracy, da­
wniej nie zajmowała go uprawa należyta ziemi, gdyż 
przewyżka do kasy pańskiej przechodziła.

Żale owych smutnych czasów dają się ustawicznie 
jeszcze we znaki, chociaż przyznać trzeba, że wiele się 
już naprawiło. Lecz nawet zamożny Wasserpolak za-dy

(?)
P-

Wrocław, 7 lipca. 
nasi zapewne pamiętają te czasy, kie- 

I ieifrer, dyrektor teatru krakowskiego dawał
chowuje skromność swoją, gdyż chłopi nawet posiada-przedstawienia polskie we Wrocław^ Gd t?™ 
jacy majątek 10,000 do 20,000 talarów, pożywają stra- me myślano o teatrze polskim w naszóm mieście i nie 
wy z olejem lnianym,, zadawalmając się tylko w me-spodziewano go się wcale. Aż tu naraz czytamy po 
dzielę mięsem, w święta zas uroczyste delektują siękzetach tutejszych i w Dzienniku że dni fik ™ 
szląskiem. królestwem niebieskiem, lub tóż jagłami, suto.dbyć się ma ,/a sali hotelu szlaskie^ am atorsieft 
i gęsto pieprzem posypaneim i masłem oblanemu Je-Przedstawienie dwóch komedyi polskich na deskach 
dynie na weselu jedzą po pańsku; w ędy zamoznyeenmczych. Wielu nie wierzyło, aby się udać moMo 
kmiotek nie żałuje wolu i kilku wieprzów', aby gości tecz przyszli abv sie t i a niogio,przez tydzień „Użyć. W ogóle bfgnctwo dl» tegopewSi SXSri'*' “ »"*•

,1- 1 • • . ' . , " 1 k ^meuyą w z aktach, p. Bałuckiego i Chłopówmają zwykle w kupie 1 to.z tak szczegolnem upodoba-irystokratów Anczyca. Niech mi wolno bedzie na 
niem gramczącóm nieledwic ze skąpstwem, które na-em miejscu podziękować szanownym amatorom za 
potykamy u chłopów, na podobieństwo marnotrawstwa h przedstawienie, a szanownemu dyrektorowi teatru 
u urzędników. . Najstarszy syn odziedzicza miejsce, re- . dr. C. za jego starania i zabieM. Przedstawienie za 
szta zas rodzeństwa wynagrodzoną bywa małenu su-onczył mazur z figurami, tańczony przez czterv narv 
mami w żadnej do majątku me zostającemi proporcyi.f kostiumach krakowskich. Po teatrze nastaniła 
Często zdarza się, że rodzice jeszcze za życia oddająiawa. ‘ 11 za"
synowi majątek, sami idąc na wyciąg, t. j. na wypo- Świetnie również udała się majówka przemysłow-

Lwów, 4 lipca.
(Projekt Bady szkolnej umundurowania studentów. — Podz: 
studentów na rogatych i nierogatych. — Źle jest młodzie 
obrządku ruskiego we wszystkich szkołach średnich Galicyi

(T.) Nasza krajowa Rada szkolna nosi się z z 
miarem zaprowadzenia mundurów w szkołach średnic 
Czy jest to dopiero projekt, jak wiele innych, czy t 
powziętą w tej mierze została już uchwała, która h 
dzie mogła wejść w wykonanie, nie wiem, mojem j 
dnak zdaniem, które zresztą podziela bardzo wielu p

go ubrania, jest z dwóch mianowicie ważnych pow 
dow, jak najbardz.ój pożądanem. Nasamprzód dla tee 
ze położyłoby to koniec tój fatalnój jakiójś manii, n 
Nuj^cej między naszymi studentami, manii przystrai 
ma się, która robi z naszych chłopaczków jakieś śmi 
szne lalki, zajęte me książką, nie nauka, nie zabaw 
nu, nawet stosownemi ich wiekowi, lecz krawatkan 
tuzurkami,¡kołnierzykami i kapelusikami, słowem bzdu 
stwami, które 1 to. złe w następstwie maja, iż twór: 
między studentami klasy ,.proletaryuszów i patryc 
uszów,“ różniących się pomiędzy sobą odzieżą! P 
wtóre mundur ułatwiałby dozór nad młodzieżą" szkć 
ną, który dziś poza szkołą jest prawie niemożliw 
btudencików ledwie od ziemi odrosłych, można d2 
spotykać na spacerach publicznych, w ogródkach, k 
wiarniach pokątnych z papierosami w ustach, pr: 
piwie 1 t. p., a osoby, którym nadzór nad młodzie 
jest powierzony, najmniójszój nie mają nad nia kontr 
li. Nowe ustawy, dotyczące szkół, tę maja zaletę, 
starają się jak najbardziej ludność miejscowa dla szk 
zainteresować. Obok Rady szkolnej krajowej, man 
n. p. tu we Lwowie Radę szkolną okręgowa i pi, 
rad szkolnych. miejscowych. Do każdej takiej Rac 
należy kilkanaście poważnych osób, razem więc je 
we Lwowie ldlkadziesięciu inspektorów powołanych < 
czuwania nad młodzieżą szkolną, ależ czyż, nie mo»: 
poza szkołą odróżnić szkolną od innej nieszkólnój mł 
dziezy, jest, to czuwanie i nadzorowanie możliwón 
Dla te^o wielką łaskę wyrządzi Rada szkólna i mł 
dziezy 1 jej rodzicom, jeżeli projekt swój, co do umm 
du.rowama studentów, jak najprędzej w życie wprow: 
dzić się będzie starała. 1

Co d° sposobu ubrania młodzieży szkolnej, je 
oczywiście Rada szkolna za mundurami jak najtańsz, 
mi, bluzami sukiennemi, a na lato płóciennemi i kas: 
kiecikami, lecz co do tych ostatnich chce ona w Gal 
cyi zachodniej zaprowadzić kaszkiety rogate, a v 
wschodniej okrągłe. Tego rozróżnienia nie rozumiem 
Jeżeli się tak stanowczo sprzeciwiamy,podziałowi G: 
licyi na część polską i ruską, którego Świętojurcy di 
niagaJ5: się, czyż możemy w zewnętrznych a tak 
w oczy bijących oznakach, podział ten wprowadzać 
Jeżeli juz ze względu na młodzież obrządku ruskiet 
me chcecie kazać wszystkim studentom chodzić w r< 
gatywkach, to zaprowadźcież czapki okrągłe, czy śp 
czaste, czy jakie chcecie, ale jednakowe dla wszystkie 
szkół, w Galicyi. Narodowość polska nic na tem n> 
utraci, jeżeli, studenci Polacy okrągłe będą nosić czi 
pęczki, będzie to jednak niezawodnie z jej szkoda, ji 
zeh. kształtem czapek studenckich podzielicie kraj r 
dwie części.. Jeżeli system nauczania, jeżeli organiz: 
cya szkół, ich programy, język wykładowy i t. d. s 
jednakowe dla całego jednolitego kraju, dla czegóż 
tak błahej a jednak najbardziej uderzającej rzeczy maj 
być dwa w jednym kraju systemy? J

Przy tej sposobności winienem podać kilka d: 
statystycznych wyświecających stosunek owej młodzież
[fi¡ do Z1-e7 obIz^ku grecko-katolickiegc

ora do szkół siedmch w Galicyi uczęszcza, do nih 
dziezy polskićj. Oto mamy w Galicyi 21 gimnazyó 
a sześć szkół realnych. Do gimnazyów w zachodni, 
części kraju uczęszcza 2^8 studentów, we wschodź
¿kói’ fi ,;eillnych 801’ a do właściwyc
łih fi? fi°PCÓW' Razem w «z!«
den ów nWanfi Sr-eficil -W Gali°yi 8,958 str 
lentow. Iluż jest między niemi Rusinów, t. j. chłop 

cow chrzczonych w. cerkwiach a nie w kościołach L 
emskich? Oto w gimnazyach jest na 7,603 studentói
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1,642 tak zwanych Rusinów, a w szkołach realnych 
na 1,355 tylko 95 Rusinów, ogółem więc na 8,953

A uczni szkół średnich wypada wszystkiego tylko 1,737 
Rusinów, t. j. 20 od sta, czyli część piąta młodzieży

(J uczącej się w szkołach średnich, jest obrządku ruskie- 
i •' go więc podług pojęcia narodowego narodowości ru- 
Vl skićj. Jak stosunkowo małą jest liczba tćj młodzieży 
" ruskiej na uniwersytetach i akademiach technicznych 
e w Galicyi wykazywałem już w jednej z koresponden-

cyj dawniejszych.

NIEMCY.
F

zi * Berlin, 8 lipca. Według Magd eb. Z tg. brzmią 
lc, postanowienia, odnoszące się do prawa przeciwko Je- 
w zuitów, jakie zapadły na posiedzeniu rady związkowój 
/ pod dniem 28 czerwca, jak następuje:

1. Ponieważ zakonowi Jezuitów nie wolno się 
J osiedlić w granicach państwa niemieckiego, przeto za- 
. kazuje się należącym do tego zakonu odprawianie mi- 
1 syi i czynności zakonnych w szkole jak w kościele.

2. Tam, gdzie się osiedlił zakon, najdalej w prze- 
'( ciągu 6 miesięcy od czasu ogłoszenia prawa powinien 
c być rozwiązany.
6 3. Postanowienia szczegółowe, dotyczące wykony-
j wania prawa wydadzą miejscowe władze policyjne, 
ś 4. W tych tylko razach i prawem przepisanych 

i miejscach mogą władze wyznaczyć miejsce pobytu,
.i w' których zakonnik nie może sobie wynaleść miejsca, 
j 5. Władze są zobowiązane:
J a) donieść do urzędu kanclerskiego o rozwiązaniu 

zakonu,
| b) zawiadomić go, czy należący do zakonu Je- 
j zuitów cudzoziemcy wydaleni zostali, czy zakonnikom 
; pochodzenia niemieckiego odmówiono w pewnym obrę- 
1 bie miejsca pobytu albo czy im takowy wskazano i 
i zobowiązane są dalej władze podać nazwiska i osobiste 
j stosunki tych ostatnich,

c) przekonać się, czy w ich obrębie istnieją za- 
t kony lub pokrewne im kongregacye i donieść o tćm 
' do urzędu kanclerskiego w przeciągu 3 miesięcy.

W przyszłym miesiącu odbędą się w Berlinie na- 
( rady pełnomocników austryacko-węgierskich i niemie­

ckich w kwestyi socyalnćj a równocześnie także kon- 
ferencye, na które zaproszeni być mają fabrykanci i 
robotnicy. Przedmiotem tych konferencyi ma być 
oznaczenie godzin, przeznaczonych do pracy, opieka 
nad dziećmi i małoletnimi we fabrykach, kontrola 
przepisów’, istniejących po fabrykach. Zastanawiać się 
także mają nad potrzebą zakładania kas oszczędności, 
inwalidów’, towarzystw konsumpcyjnych etc. i obmy­
śleniem środków, za pomocą których zapobiedz można 
nadużyciom prawa o stowarzyszeniach i w jaki sposób 
zagrodzić się od agitacyi socyalistów.

Książę Bismarck nasyłany w’ ustroniu wiejskićm 
i podaniami i listami, ogłasza w dziennikach list, w 
którym uprasza, ażeby takowe przesyłano wtedy, kiedy 
do zwykłych powróci czynności. Marszałkiem mię­
dzynarodowego kongresu w Londynie obradującego 
nad reformą więzień, obranym został profesor Hol- 
tzendorff.

F R A N C Y A.
■- y M ii|7CU. F^rgrrcrav* .. j---------------------- '

rzeczypospolitéj francuzkiej, a przedewszystkićm prze­
ciw p. Thiersowi poczynają przybierać coraz groźniej­
sze rozmiary. Dzienniki republikańskie donoszą, że 
schadzki spiskowców’ odbywają się w salonach p. John­
ston (deputowanego z Bordeaux), gdzie ostatecznie u- 
chwalono, aby przy obradach nad podatkiem od pło­
dów surowych zadać p. Thiersowi cios stanowczy i 
jego miejsce obsadzić własną kreaturą. Naczelnicy 
spiskowców de Cumont i Kerdrel (z prawicy) i St. 
Marc Girardin (z praw ego środka) są zdania, że należy 
się spieszyć, przyjęcie bowiem traktatu z Niemcami, 
może jeszcze więcej uczynić popularnym p. Thiersa i 
utrudnić mocno działanie jego przeciwników. Na osta- 
tnióm posiedzeniu było ich 15. Zaproszono także Mac- 
Mahona, którego pozyskano dla swych celów po dłu­
gich dopiero targach i to, jak głoszą, za pośrednictwem 
marszałkowćj. Jego to naznaczono na przyszłego pre­
zydenta. Mac-Mahon oświadczył, że przyjmie wysoką 
tę godność, jeśli w tym duchu oświadczy się zarządzo­
ny plebiscyt. Monarchiści przystali po niejakićm wa­
haniu i oświadczeniu ks. Broglie, że plebiscyt zazwy­
czaj staje po stronie tego, który trzyma rząd w swém 
ręku. Broglie ma zostać prezesem ministrów, a jene­
rał Ladmirault, któremu przeznaczono i nadal pozo­
stać gubernatorem Paryża, ma być jednym z członków’ 
tryumwiratu.

O spisku tym uwiadomiono natychmiast p. Thier­
sa. Pm prezydent wiadomość tę udzielił dnia 4 b. m. 
umyślnie w tym celu zwołanej radzie ministeryalnéj i 
tu oświadczył, iż zdecydowanym jest w obec knowań 
stronnictwa wstecznego zażądać od Izby wotum zaufania. 
Ministrowie atoli oświadczyli się przeciw temu, gdyż 
pan prezydent w obec położenia, w jakiem znajduje się 
Francy a w chwili obecnej, w chwili układów z Niem­
cami musi fi powinien pozostać na czele rządu. Du- 
faure (minister sprawiedliwości) odwołał się do jego 
patryotyzmu i zaklął go, abyljjw chwili, gdy Fran­
cja będzie zmuszoną zaapelować do kredytu całego 
świata, nie pogorszał jćj położenia.. Po naradzie przyj­
mował p. Thiers deputacyą republikanów, która zażą­
dała w imieniu swego stronnictwa, aby nie wypuszczał 
z swej dłoni powierzonej mu władzy i wystąpił z całą 
energią przeciw spiskowcom. — Oburzenie przeciw 
rojalistom jest powszechne i tćm większe, że nurtują 
oni w chwili, gdy Francya najbardziej potrzebuje spo­
koju. Dzienniki republikańskie wzywają rząd do zdła­
wienia knujących niegodziwe zamachy i odzewają się, 
że natychmiast po przyjęciu traktatu i zawarciu po­
życzki należy rozwiązać Zgromadzenie narodowe i uzu­
pełnić je czynnikami więcej republikańskiemu Dzien­
niki monarchiczne zaprzeczają naturalnie wiadomościom 
o spiskach i twierdzą naiwnie, że schadzki ich mają 
tylko na celu obronę interesów stronnictwa zachowaw­
czego i przygotowanie się na wypadek dymisyi lub 
śmierci p. Thiersa.

Dnia 4 b. m. obradowała komisya złożona celem 
zbadania nowćj z Niemcami konwencji. Przybyli tu­
taj prawie wszyscy ministrowie i p. Thiers. Ten osta­
tni potwierdził, iż oświadczył przewódzcy lewicy repu- 
likańskićj, że z kwestyi podatkowej nie zrobi 
kwestyi gabinetowej, nie zaniecha jednakże bro­
nić z całą energią zajętego raz stanowiska i wziąsc 
udział w rozprawach, poczem pozostawi za powziętą 
uchwałę odpowiedz alność jedynie Zgromadzeniu naro­
dowemu. Intrygi monarchistów, znane mu są dobrze, 
i dla tego nie naieżj’ się takowych obawiać. Według

słów p. Thiersa Mac-Mahon nie da się użyć za na­
rzędzie do niecnych planów.

Zgromadzenie narodowe zajęte ciągle obradami nad 
opodatkowaniem płodów surowych. Obrady te nie bu­
dzą żadnego dla nas zajęcia.

Dnia 5 b. m. odbył się w Grand Hotel wielki ban­
kiet na cześć rocznicy proklamowania niezawisłości Sta­
nów Zjednoczonych. Pierwszy toast podniósł p. Coso- 
den za zdrowie prezydenta Granta. Mówił on przy 
tej sposobności o Francyi, niegdyś sprzymierzonej Ame­
ryki, a dziś jej siostrzycy. Nigdy — są słowa jego — 
nie zapomni Ameryka) że gdy znajdowała się w naj­
większym nieszczęściu, Francya ofiarowała jćj swą ar­
mią, swą flotę z Lafayetten i Rochambeau na czele. 
Drugi toast wychylono na cześć p. Thiersa i francu- 
zkićj republiki.

Komisya budżetowa zaproponowała zwinięcie mi­
nisterstwa robót publicznych i przydzielania spraw 
wchodzących w jego zakres do ministerstwa spraw we­
wnętrznych i handlu, a to celem oszczędności. Rząd 
jednakże nie zdaje się być przychylnym temu wnio­
skowi.

Komisya zajęta zbadaniem wypadków 4 września 
naradzała sie dnia 4 b. m. nad wnioskiem ministra 
wojny, który żąda, aby udzielono mu akta, listę świa­
dków i ich zeznania odnoszące się do sprawy Bazaine. 
Komisya skłonną jest do wydania aktów i zakomuni­
kowania listy świadków, żadną jednakże miarą nie chce 
udzielić ich zeznań. Jenerałowi Riviére kierującemu 
śledztwem w procesie marszałka udało się wyszukać 
owego leśnika, który dnia 23 sierpnia 1870 doręczył 
Bazainowi tyle razy wspomnioną depeszę Mac-Mahona. 
Marszałek B. zaprzeczał dotąd stanowczo, jakoby kie­
dykolwiek odebrał depeszę Mac-Mahona, w którćj ten 
radzi mu maszerować ku Sedanowi. W tych dniach 
nastąpi konfrontacya Bazaina w wspomnianym leśni­
kiem. Zeznania tego ostatniego będzie miał wpływ 
silny na losy oskarżonego.

Hr. Arnim opuścił dnia. 4 b. m. Paryż i udał się 
do Kissingen. Markiz Noallis już odpłynął do Ame­
ryki, aby zająć w Waszyngtonie posadę reprezentanta 
francuzkiego. Do Paryża przybyli równocześnie księ­
stwo Meternichowie, którzy w tych dniach bawili w 
Chilichourst w odwiedzinach u wygnanej pary ce­
sarskiej.

HISZPANIA.
* Madryt, 4 lipca. Rząd hiszpański postano­

wił wydobyć się z finansowćj matni, w jaką popadł z 
powodu rozwiązania Izby’ pierw, nim ta uchwTalila 
budżet na rok następny, z pomocą dekretu, który etat 
skarbowy z przeszłego roku administracyjnego zatwier­
dzi na rok 1872 —1873. Jak wiadomo, kwestya, czy 
zwyczajnem rozporządzeniem królewskiem może być 
budżet podwTakroć przedłużanym, jest przedmiotem sil­
nego sporu. Dzisiejszy budżet jest tylko dalszym cią­
giem budżetu z r. 1870—1871, a ustawodawstwo nie 
wyraża w tej mierze jasno i dokładnie, czy jeden i 
ten sam budżet można po dwa kroć przenosić z roku 
na rok. Rząd skorzystał z tego i niejasną ustawę wy­
zyskał na swą stronę. — Inny dekret powołuje na no­
wo do życia Rady g.ninne, rozwiązane samowolnie przez 
gabinet Sagasty.

Król udaje się w podróż w północne prowineye 
między 15 a 20 t. m.

Dziennik urzędowy donosi, że jen. Moriones opu­
stów złożyło w tych dniach broń poddając się na łas­
kę i niełaskę, a przewódzcy karlistów, Carasa, Aguirre, 
Feralta, Iribas i inni schwytani zostali w Aldnides i 
odstawieni do Bayonj’.

Według Tiempo komendanci brygad w Nawarze 
i biskajskich prowincyach otrzymali od ministra wojny 
polecenie udania się do Madrytu na wypadek, gdyby 
ich obecność na polu walki była już zbyteczną. W sku­
tek tego polecenia przybył do Madrytu jen. Palacios i 
udał się natychmiast do ministra wojny, któremu za- 
dawalniających udzielił szczegółów co do publicznego 
spokoju w Nawarze.

Rząd francuzki strzeże od niejakiego czasu z wię­
kszą nieco oględnością francuzko-hiszpańskiej granicy. 
W tych dniach uwięził 50 karlistów.

Ministeryalna E p oc a z oburzeniem wspomina dzi­
siaj o artykule Times a, w którym radzono Hiszpa­
nii, aby sprzedażą Kuby wydobyła się już raz z przy­
krych finansowych interesów i ustaliła w swym bud­
żecie równowagę. E p o c a pisze, że Hiszpania nie han­
dluje własnym honorem i nie myśli o odstąpieniu pod 
jakimkolwiek pozorem lub formą choć najmniejszego 
kawałka należącej do niej ziemi.

aa

(Nasi najserdeczniejsi. Komedya w faktach W. Sardou.— 
Lady Tartufe. Komedya wó aktach pani Girardin. (Zofia Gay.)

Dwie bardzo udatne komedye francuakie są przed­
miotem dzisiejszego naszego rozbioru. Nie przypomina­
my sobie w żadnej komedyi Sardou tak dowcipnego 
układu a przedewszystkićm tak żywego dialogu jak w 
„Najserdeczniejszych“. — Stary Caussade (pan Rych- 
ter) czuły i entuzyazmujący się powabami przyjaźni, 
zaprasza do wili swćj pod Paryżem kilku z swych naj­
serdeczniejszych przyjaciół z szkolnych swych czasów’, 
by niejakiś czas w spokoju na wsi przepędzili, i 
uprzyjemnili sobie chwile. Żona tegoż o dwadzieścia lat 
młodsza od niego (panna Kwiatyńska) nie myśli o przy­
jaciołach męża, nie myśli o rozkoszach przyjaźni, bo 
serce jćj ku innym zwrócone rozkoszom. Cecylia kocha 
młodego Maurycego de Pheronane (pan Leszczyński) 
kocha z zapomnieniem obowiązków, jakie ją wiążą do 
zacnegojćj_ męża. Szczęściem czuwa nad nią doktór 
który starając się o rękę młodziuchnćj córki p. Caussade, 
staje się rzeczywistym serdecznym przyjacielem 
starca, pragnącym beż skompromitowania żony odwró­
cić burzę, która zawisła nad jego głową. Młoda para 
zaślepiona, zakochana w sobie, ona miłością kobiety, 
która dla kochanka zapomina obowiązków, jakie ma 
dla męża, jakie ma dla siebie samćj, dla swego honoru, 
on zimną spekulacyą rozpustnika, któremu nie chodzi 
o zniszczenie szczęścia dwojga ludzi, byle dojść do celu 
upragnionego rozbujałćj namiętności stosunkami 
z piękną kobietą. Mąż ślepy naturalnie jak wszyscy 
mężowie, ale stosunek ten nie może się ukryć przed 
„najserdeczniejszymi“. Co za znakomita rzecz: szkan- 
dal w domu,, biedny Caussade wraz z żoną skompro­
mitowani, oni mogą odegrać rolę bolejących cierpiących 
nad nieszczęściem, a przytem i dokuczać Caussadowi 
do syta za to, że jemu w życiu szczęście sprzyjało, gdy 
om w miernych pozostali stosunkach. Jeden z nich .... 
(pan Eker) przestrzega nibyto męża po przyjacielsku, 
opowiada przejścia z swoją połowicą, która, udawszy 
podroż a nagle wróciwszy, zastał na jakiemś nocnćm 
rendez-vous mimo że zawsze najczulszą była dla niego, 
ze nawet do dworca kolei nie omieszkała mu towarzy­
szyć. Biedny Caussade, ubóstwiający swa żonę ale za­
niepokojony, zrozpaczony daje się namówić do użycia 
podobnego fortelu. Udaje podróż, żona również czuła
jak tamta, iownie chce mu do dworca towarzyszyć.__
Jedyną istotą, która przewiduje fortel jest znakomity 
doktor Iholosan. Dawno on już szlachetnćm wiedziony 
oburzeniem stara się przyjaźnią odwrócić Maurycego 
od zbrodniczego tego stosunku, ale gdzież tam! zako­
cham, roznamiętmeni nie widzą nikogo tylko siebie, le-

UIL1.....V...... -_____ ________ ___  r - -- - __ Jkarz postanawia więc czuwać nad nimi przynajmniej,
waniem przemowę do ludu i duchownych przystępują- ty gr0.m’ który prędzej czy później na nich spaść nmsi, 
cych do sakramentu. Cała uroczystość odbyła się przy najmniej kompromitującym uczynić. Maurycy ko- 
wielkićm podniesieniu ducha. rzystając z nieobecności męża, postanawia koniecznie

Wersal, 7 lipca. Przez cesarza niemieckiego pod- dojść do zamierzonego celu. Samą późno wieczorem 
pisany dokument ratyfikowanej wczoraj po południu schodzi Cecylią, umiejętnie, ostrożnie przygotowuje się 
przez Zgromadzenie narodowe konwencji niemiecko- ?a wszelkie wypadki, zamyka drzwi, urywa dzwonek, 
francuzkiej, przywiózł zeszłej nocy kuryer połowy. — jest gotów jąć się ostatecznych środków, chociażby i 
Niemiecki ambasador hr. Arnim odjedzie w poniedzia- gwałtu. Cecylia w pierwszej chwili przerażona, topnieje 
łek do Ems. — Potwierdzenie, że marszałek Mac-Ma- P°d czarem miłości, wcześnie jednak się upamiętywa, 
bon dla tego był na ostatnim wieczorze u prezydenta, widząc straszną pałającą namiętność w oczach Maury- 
aby zadać kłam wieściom, jakoby brał udział w agi- eego, walczy z nim, ale nierówna naturalnie walka, 
tacyach przeciwko prezydentowi. P. Thiers życzy so- gdzie już nieledwie siła, ma rozstrzygać. W ostateczno- 
bie, ażeby ferye Zgromadzenia narodowego rozpoczęły ści udaje, że słyszy jakiś szelest Maurycego, który ją 
się jeszcze przed końcem obecnego miesiąca. puszcza, wpycha gb na balkon i zamyka drzwi na klucz'j

Londyn, 5 lipca. Na dzisiejszćm posiedzeniu mię- ale też największy czas już do tego, bo nie mija kilka 
dzy-narodowogo ^kongresu w sprawie reformy więzień, minut, a szelest oW~ staje się rzeczywistoś.ćią, mąż 
wybrano pr/ffeśora Holtzendorffa przewodniczą-bowiem bowiem z. swymi najserdeczniejszymi nagle 
cym. Izbie niższej odpowiedział na zapytanie p. Sa- wraca rozjątrzony niepewnością do najwyższego stopnia; 
muda, w Imieniu rządu p. Forster, że w dziennikach tryumfując jednak przyciska najczulej małżonkę do ser- 
ogloszone rozporządzenie, aby bydło sprowadzone z ca, bo zastaje ją samą, fortel pokazuje się niepotrze- 
księztw Nadelbiańskich natychmiast zabijać, nie ma bny, podejrzenia grzeszneini i obrażającemi, nieposzla- 
mieć zastosowania w tych razach, gdy opatrzone jest kowaną cnotę- Troszkę przenikliw’szy człowiek jak sta- 
świadectwem, iż w zdrowym znajduje się stanie. ry pan Caussade nie zupełnie by był w tćj chwili try-

Londyn, 6 lipca. Na dzisiejszym posiedzeniu mię-umfował; żona, jak łatwo sobie wystawić, po takiej 
dzy-narodowego kongresu w sprawie reformy więzień, scenie, przerażona nagłćrn zjawieniem się męża, bliższa 
był obecnym podsekretarz ministerstwa spraw wewnę- śmierci niż życia, krzesło na środku pokoju przewróco- 
trznych Bruce. P. Bruce podziękował delegatom ne, sznur od dzwonka urwany, ale mężowie ślepi, to 
zagranicy za ich czynny współudział i zaręczył, żetćż dopiero serdecznych przyjaciół zadaniem zwrócić star- 
rząd bierze jak największy współudział w pracach kon-cowi na to uwagę. Biedna Cecylia coraz okropnićj prze- 
gresu i życzj’ mu jak najlepszego powodzenia. Zmniej-rażona: jćj zmieszanie, nieporządek w pokoju może ją 
szenie liczby zbrodniarzy, dodał, nie osiągnie się jegow każdej chwili skompromitować, a obok na balkonie 
zdaniem za pomocą gwałtownych środków państwa,pierwszego piętra Maurycy, którego odkrycie podejrze- 
jak raczej za staraniem i usiłowaniem pojedyńczychnia może uczynić pewnością. Siły kobiece’ za słabe, by

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Monachium, 6 lipca. Przy wielkim współudziale 
ludności odprawił arcybiskup Utrechtu nabożeństwo i 
bierzmował. Profesor Friedrich miał przed bierzmo-

jednostek, z pomocą lepszego wychowania i polepsze­
nia systemu więziennego.

Bern, 6 lipca. Rada stanów uchwaliła propono­
wane przez radę związkową 400,000 fr. na koszta wie­
deńskiej wystawy i podniosła sumę 25 fr. na koszta 
zwiedzenia wystawy przez robotników, do wysokości 
30,000 fr.

Madryt, 6 lipca. Skarb podpisał dzisiaj traktat 
z paryzkim bankiem na pożyczkę 40 milionów frank. 
Forma pożyczki jest ta sama, co przy dawniejszych 
pożyczkach. Większość rozwiązanych kortezów uchwa­
liła brać udział przy nowych wyborach, również i stron­
nictwo republikańskie. Z Biskayi donoszą o pobiciu 
ostatnich oddziałów karlistowskich pod wodzą księdza 
Guernica.

Wiedeń, 6 lipca. Jak dobrze poinformowane do­
noszą źródła, są pogłoski w ostatnich dniach rozpusz­
czone o ustąpieniu ministra oświecenia Stremayer 
całkiem bezpodstawne. Również nieprawdą jest jakoby 
w łonie węgierskiego ministerstwa zaszło rozdwojenie 
i że należy się spodziewać zmiany stronnictwa Deaka.

Darmstadt, 7 lipca. Na jeneralne zgromadzenie 
stowarzyszenia oświaty ludowej, zjechali dotąd liczni 
goście z całych Niemiec, pomiędzy nimi: Schultze De­
litsch i Franciszek Dunker z Berlina, Franciszek Wirth, 
deputowany Blum, inspektor telegrafów Beringer, pro­
fesorowie Garcis, Ernewein z Wiirzburga, Meyer z 
Brun i pułkownik Niibeber z Hamburga. Walne ze­
branie zagaił dzisiaj rano Schultze Delitsch. Obecny­
mi byli książę Heski Ludwik i ministrowie Lindchof 
i Bechtold.

Bukareszt, 7 lipca. Wszystkich dotychczasowych 
oficerów gwardyi narodowej z powodu przeprowadze­
nia nowego wojskowego prawa zwolniono ze służby; 
ministerstwo wojny zajmie się nowem obsadzeniem tych 
miejsc. Pułkownik Zagonscin mianowym został jene- 
ralnym inspektorem gwardyi narodowej.

Ateny, 6 lipca. Izba odrzuciła 87 głosami przeciw 50 
wotum niezaufania dla ministra sprawiedliwości Papa- 
zasinpulos, powzięte z przyczyny licznych ułaskawień; 
minister podał się pomimo tego do dymisyi.

Teatr Krakowski
w Poznaniu.

wybrnąć z fatalnćj tćj sytuacyi, ale doktor Tholosan 
czuwał przecież; pod pozorem, że noc musiał przepę­
dzić przy młodym pacyencie, który nagle zasłabł, zja­
wia się, tłomaczy, że on to, ratując młodego chłopca, 
w szybkości przewrócił krzesło i urwał dzwonek. Ale 
cóż z Maurycym? Gorąco w pokoju, mąż chce otwo­
rzyć balkon, by wpuścić świeżego powietrza. Cecylia 
blednie, bliska zemdlenia, mąż duszność powietrza, jaka 
jest w pokoju, uważa za przyczynę słabości, lekarz tyl­
ko tyle ma caasu, że biorąc buteleczkę eteru, by rato­
wać omdlewającą, na wpół, niby to zniecierpliwiony, 
że korka wyjąć nie uoże, niby się męcząc krzykaął: 
„no wyskocz, kiedyś nie chciał wyjść!“

Dostateczne to hasło dla Maurycego, by rzucić się 
z pierwszego piętra do ogrodu, balkon otwierają, nie 
ma nikogo, ale szelest, który się w tej chwili daje sły­
szeć w ogrodzie, powoduje starym Caussadem, że wy­
pada do ogrodu. Straszna następuje sytuacya, prze­
ciągająca się do dnia następnego.

Mąż smutny, jak z krzyża zdjęty, nie mówi nic, 
ale zdaje się, że musiał spostrzedz uciekającego Mau­
rycego, który przy tej sposobności rękę złamał; żona, 
lekarz nawet spodziewają się czegoś najgorszego, Mau­
rycy nie ucieka tylko dla tego, żeby samćj w chwili 
stanowczej nie zostawić tej, którćj nieszczęścia jest po­
wodem; — najserdeczniejsi tryumfują. Żona już blizka 
wyznania, ale któż jej uwierzy, że ona rzeczywiście 
niewinna, że ona nie upadła i nie dopiero za rzeczy­
wistym szelestem, zwiastującym męża, Maurycego we­
pchnęła na balkon. W tej chwili za danym jakimś 
przez ogrodnika znakiem Caussade w największćm roz­
jątrzeniu wypada do ogrodu z pistoletem, krótko potem 
pada strzał. . . przerażenie najokropniejsze, żona z wy- 
krzykiem: „Boże! więc on dla mnie skończył samobój­
stwem“ — upada zemdlana. Lecz gdzież tam, tak tra­
gicznie rzeczy się nie kończą; mąż wcale tak przenikli­
wym nie był, on uwierzył od razu w cnotę swej żo­
ny; smutku jego nie ta była przyczyna, w nocy nie 
spał, wypadł do ogrodu, strzelił wreszcie, nie do sie­
bie, lecz do . . . lisa, który od kilku dni mordował je­
go kury, czy kaczki, szkody robił w ukochanych jego 
kwiatach i klombach. Lis zabity, przyniesiony na sce­
nę, przyprowadza do życia Cecylię, z fatalnej wypro­
wadza sytuacyi ciężką przeprawą nawróconego już 
Maurycego, do rozpaczy doprowadza najserdeczniejszych, 
którzj’ nie mogąc doprowadzić do szkandalu w mał­
żeństwie opuszczają z oburzeniem kochanego przyjaciela.

Lżćj tćż poczciwemu staremu bez nich, który wi­
dząc, gdzie rzeczywistych przyjaciół szukać, chętnie 
oddaje córkę swą doktorowi, chociaż mu pierwej był 
przeciwny. Jak widzimy więc, tendeneya sztuki bar­
dzo uczciwa, nie jak w „Starych Kawalerach“ gdzie 
zbrodnia przynosi błogosławieństwo, akcya nadzwyczaj­
nie zgubnie przeprowadzona, szczególniej koniec wy­
śmienity. Jedna rzecz, która się autorowi nie udała 
według naszego zdania, to stosunek doktora do mło­
dziuchnćj swej narzeczonej. Potrzebnem było wpra­
wdzie doktora do domu Canssada, potrzebnem było 
umotywować ciągłą nieledwie bytność między nimi, 
każę mu więc autor starać się o rękę pięknej dzie­
wczynki, ale poczciwy doktor tak jest zajęty przyja­
cielską swoją rolą ku Canssadowi i żonie jego, że na­
rzeczoną zaniedbuje zupełnie, ledwie mu się czasem 
o nićj przypomni; widać, w całym tym stósunku coś 
przymusowego, czy przylepionego, potrzebnego do 
przeprowadzenia sztuki, lecz nie wypływającego z we­
wnętrznych motywów.

dy. Role podobne ludzi spokojnych, zimnych, filozo­
fujących pod pozorem naiwności nad głupotą i prze­
wrotnością otoczenia, owych Brutusów złotych* w środku 
z drewnianą okładką policzylibyśmy do najlepszych 
utworow pana Bendy. — Zdaje nam się, że się nie 
mylimy, że rolom tym z największą artysta oddaje się 
miłością. Rysu tćż jednego nie pragnęlibyśmy zmie­
nić w grze jego; skończonym był aż do najdrobniej­
szych odcieni. Pan Eker jak zawsze, w roli starego, 
skwaszonego intrj’ganta, ubóstwiającego Genia, synka 
swego, hultaja, jakiego świątynie stworzył, do wybu­
chów najweselszsgo śmiechu pobudzał publiczność. 
Ciekawi go jesteśmy widzieć w „Pięknej Helenie“ w 
loli Menelausza; nie wątpimy, że będzie znakomity, 
bo to rola jakby’ stworzona dla niego. Panna Kwia­
tyńska mniej nam się podobała w scenie rozmarzo­
nej z kochankiem; za nadto była aktorką, brak natu­
ralności przebijał przez grę jej , za to na najzupełniej­
szą zasłużyła pochwałę w chwilach opamiętania’ się, 
poprawy, przerażenia w skreślonej powyżej okropnej 
sytuacyi. —- To samo wypada nam powiedzieć o panu 
Leszczyńskim. Najtrudniejsze według nas są role ko­
chanków: między zbytniem zimnem a zbytnią przesadą 
nader szczupłe są tylko granice. Grze p. Leszczyń­
skiego nie dostaje dostatecznego ciepła, uczucia miłości 
— namiętności nawet odgrywa p. L. ale nie wydoby­
wa z duszy, nie czuje ich ; a to od razu udziela się 
wszystkim; kochanek przedewszystkićm, który nie czu­
je, choćby grał najlepićj, nie wydobędzie uczucia z 
piersi słuchaczów.

(Dokończenie nstąpi.)

OstatB&ie teSegrainy.
(Z biura Wolffa.)

Wersal, 7 lipca wieczorem. W tej chwili 
wymieniono dowody ratyfikacyjne niemieckiego 
traktatu. Minister skarbu przedłoży jutro wnio­
sek do ustawy względem zaciągnąć się mającej 
pojżyczki. Takowy pozostawia rządowi termin 
i ułożenie warunków, odnoszących się do tej 
pożyczki.
giMumriiwganniBiiiuijamaaa—aa————

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

* Pnziian, 8 lipca. Wczoraj wieczorem odprowadziliśmy 
zwłoki ś. p. Józefa Bogdańskiego na miejsce wiecznego spo­
czynku. Kondukt prowadził ks. prałat Ko zmian w asystencji 
wielu duchownych, a nader liczne tłumy z wszystkich stanów 
towarzyszyły zwłokom nieboszczyka. Dawno już cmentarz Śto 
Marciński nie widział tylu razem oddających ostatnią cześć zmar­
łemu. W obec tak licznie zebranej publiczności składającej się 
z wszystkich stanów mimowolnie nasuwało się pytanie:' jakież 
to zwłoki mieści ta skromna i poważna zarazem trumna?! Ś. p. 
Józef Bogdański, właściciel fabryki ślusarskiej, z dawien da­
wna w mieście naszem osiadły, nie słynął ani wybitniejszćm sta­
nowiskiem, ani rozgłośniejszemi czyny w pośród naszego społe­
czeństwa, a jednak z wieścią o jego śmierci tyle naraz smutkiem 
okryło się twarzy, na odgłos dzwonu wołającego go do wieczne­
go spoczynku tyle naraz podążyło ludzi, by rzucić garstkę zie­
mi na grób zmarłego Józefa. 1 któż to był ten ś. p. Józef Bo­
gdański, gdzie jego zasługi, gdzie powód współczucia, żalu i 
żałoby tylu, tylu naraz mieszkańców nie tylko Poznania, ale i ¿2« 
miejscowych?! Mógłeś pytać dokoła a jedną tylko odbierałeś od­
powiedź: zgasły był jednym z najprawszych miasta mieszkań«
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ców, kochał kraj gorąco, o jego nieustannie myślał dobru i ile 
mu siły starczyły słowem i czynem, na każdym kroku i o każ- 
dćj godzinie był gorącym patryotą i człowiekiem umiejącym ce­
nić, kochać i nieść pomoc bliźniemu.

I z radością zapisać należy, że jak zawsze tak i tym razem 
w obec śmierci prawego człowieka i Polaka, co we wszystkich 
organicznych pracach czynny i gorliwy brał ucłzial, wszyscy zgo­
dnie podążyli za trumną ś. p. Józefa, jedną ożywieni myślą: 
uszanować i uczcić człowieka, co w życiu na cześć sobie zasłu­
żył. — Have Candida animal

— * Rada Nadzorcza Spółki akcyjnej teatru pol­
skiego w ogrodzie Potockiego w Poznaniu, obrana na 
walnem zebraniu w dniu 29 czerwca odbytem, ukonstytuowała 
się na posiedzeniu z dnia wczorajszegowten sposób: p. Adolf 
hr. Bnin ski obranym został prezesem, p. sędzia M. Ły ako­
wski wiceprezesem a p. Franciszek Dobrowolski refe­
rentem.

— * Fabryka Cegielskiego otrzymała na wystawie w 
Tarnowie w Galicyi, medal srebrny rządowy za machiny.

— * Na tablicę pamiątkową dla ś. p. Aleksandra 
Przezdzieckiego otrzymaliśmy od p. pułkownika Skarż y oskie­
go tal. 2. — Dalsze składki na tenże cel chętnie przyjmujemy.

— * Budowle do parku oblężniczego w tym jeszcze 
mają być ukończone roku. Dwa ceughauzy i budynek dla urzę­
dników mają być wystawione pomiędzy Małą Rycerską i Wa­
łową ulicą. Tymczasem zaszła kolizya pomiędzy fiskusem forte- 
cznym a fiskusem rejencyjnym. Fiskus rejencyjny twierdzi, że

i grunt tak zwany zakonny, na którym budowle stanąć mają, na­
leży do niego i żąda za stopę kwadratową 1 tal., że zaś obszar 
cały 75,000 stóp kwadr, wynosi, żąda przeto 75,000 tal. Fiskus 
forteczny nie clice tych pieniędzy zapłacić i żąda wywłaszczenia.

— * Z prowincyi. W pewnej wiosnę proboszcz miejscowy 
po odbytej rewizyi w szkole elementarnej zaprosił p. rewizora 
na przekąskę.

Poprzednio już podobno nakazał był ksiądz siostrze swej, 
kiedy wejdzie do pokoju w którym on z rewizorem znajdować 
się będzie, powitać dostojnego gościa: guten Morgen!

Tak się tćż stało! W tćm wchodzi druga siostra księdza, 
która nie odebrała była powyższej informacyi. Ta więc nie po­
wiedziała guten Morgen i tylko na powitanie głowę skłoni­
wszy, coś do księdza brata po polsku zagadała. Aż tu wpada 

i ów rewizor na księdza i zakazuje w swej obecności po polsku
mówić.

Czy nie prawiła, że grzeczny ten gość, który w cudzym 
domu tak przyzwoicie postępował ? Nie ma co mówić. — wal­
ny ten p. inspektor.

— * Orędownik pisze: O banku zabezpieczenia na życie 
„Westa“, którego urządzeniem zajmuje się w Poznaniu p. dr. 
Rejewski, czytamy w niemieckich pismach fachowych bardzo po­
chlebne wzmianki i krytyki. Niektórzy wprost przyznają, że p. 
dr. Rejewski podczas swej pracy w bankach zabezpieczenia po­
zna! dokładnie ich niedostateczności i starał się usunąć je w 
swoim planie, któremu Niemcy taką doskonałość przypisują, że 
twierdzą, iż plan ten będzie epokę stanowił w historyi banków 
zabezpieczeń na życie. Deutsche Versieh erun gs Z tg. po­
wiada w Nr. 37, że p. dr. Rejewski ustaw swych nie przepisał 
z innych banków, ale okazał się sam „głębokim myślicielem“ i 
ustawy swoje oparł na sauiodzielnćin pojmowaniu rzeczy. Jest 
to chlubą prawdziwą nietylko dla p. dra Rejewskiego, ale i dla 
naszej narodowości. Przy wszystkim zapale, z jakiego się lubi­
my chlubić i przy wszystkich kadzidłacłi, jakie palimy na jakichś 
(„falang rycerzy czynu i pracy systematycznej“, mało jest mię­
dzy młodzieżą naszą takich, którzyby przez rzetelną i wytrwałą 
pracę nad sobą uzdalniali się do podejmowania przedsiębiorstw 
społecznych.

Różnica między bankiem „Westą“ a innemi bankami jest 
ta, że w organizacyi „Westy“ przeprowadził p. dr. Rejewski za- 

t sadę wzajemnej pomocy, skutkiem czego ułatwił wpłaty a pod­
niósł korzyści zabezpieczających się.

P. dr. Rejewski spodziewa się w rychle otrzymać od wła­
dzy konsens na otworzenie banku; skoro to nastąpi, rozpiszemy

1 się o tein obszerniej.
’ —* Czytamy w Orędowniku z Mixtata 1 lipca: Towa­

rzystwo nasze rolniczo-przemysłowe żyje! Ponieważ o towarzy­
stwie pisano w Orędowniku tylokrotnie, czuję się w obowiąz­
ku opisać sprawę jego szczegółowo.

Było to dnia 14 kwietnia, gdy w zebraniu zwykłćm nie-
, (Izielnem ogłosił burmistrz tutejszy rozwiązanie zgromadzenia. 
8 W parę dni potćm odebrał przewodniczący od tegoż burmistrza 
O publiczne zawiadomienie, iż Towarzystwo zamkniętem jest aż do 

pzsłrzygnięcia sądowego. Wiedząc dobrze, żeśmy przeciw pra­
lń nie zgrzeszyli i nie dali żadnego powodu do takiego, gpgtfi- 
lli>WiU)ia,„!K!!'jjäW.y!1Aioad0i0"J'äk należy, oddając rzecz tę proku-

,® ¿torowi. NieTnogąc dalej pojąć, jak w obec ’ istniejących para- 
H jrafów prawa, czasowe zamknięcie Towarzystwa trwać może, u- 

aliśmy się do król, prokuratoryi z prośbą o doniesienie, czy 
brawa ta oddaną jej w swoim czasie została. W skutek tego

U Łdcsłano nam uwiadomienie, iż o zamknięciu Towarzystwa nie 
% loże tu być mowy, lecz tylko o rozwiązaniu zebrania z dnia
• 4 kwietnia. Dołączywszy zatem pismo policyi, na mocy którego

towarzystwo za zamknięte uważać się musialo, prosiliśmy król.
% rokuratoryi, ażeby natychmiastowe zniesienie zam-

(3243)
W środę przyszłą d. 1© lipca 
r. b. odbędzie się w kościele 
Bożego Ciała o godzinie 8 rano 
nabożeństwo żałobne za duszę
śp- Jozefa Bogdańskiego j
na które przyjaciół znajomych 
zaprasza Famiija.

>y- 
się 
:u- 
i z

Za liczny współudział okazany przy 
grzebie, męża mego ś.p. Józefa 
»gdańskiego, składa wysokie- 
i Duchowieństwu i szanownej Publi- 
lości najserdeczniejsze Bóg zapłać. 
Żona w raz z dziećmi.

Obwieszczenie.
’oniżej wymienieni piekarze w miesiącu 
u sprzedawać będą chleb żytni i bułkę 
następujących najcięższych wagach.

Chleb po 5
fan Leśniak, Rynek 71, —2 kilogr. 60gr.

Bułkę po 1 sgr.
f Stroham, Jezuicka ul 11, — 225 gram 
freszcie odwołuje się do taks pieczywa 
miejscach sprzedaży wywieszonych, 
oznań. dnia 4 lipca 1872. (3236)
Król. Dyrekcya Policyi

handlowy.
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spo- 
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knięcia nakazać zeeheiała, co tćż niebawem na­
stąpiło.

Nie wspomniałem jeszcze o zażaleniach do naczelnego pre­
zesa i do ministerstwa, które, nie mogąc doczekać się odpowie­
dzi z rejencyi, wysłać uważano za stósowne. Na pierwsze nie o- 
debraliśmy nic zgoła, na drugie zaś nadeszła w tych dniach od­
powiedź tej treści, iż przez odpowiedź rejencyi rzecz za załatwio­
ną uważać się może.

Przekonany jestem, że zarząd nie przestanie na tćm, co 
dotąd zrobił, lecz dochodzić będzie krzywdy, jaka się Towarzy­
stwu przez tak długie zamknięcie stała.

Na wczorajsze zebranie przybył jako gość p. Sadowski 
z Grabowa, a przemową, rozpoczętą od staropolskiego „Szczęść 
Boże“, wzruszał do głębi serca słuchaczy i zagrzewał do pracy. 
Za przemówienie to, jako też za gruntowną rozprawę o chodó- 
wlł trzody chlewnej, serdeczną podziękę składają mu członko­
wie Towarzystwa.

— * Obchód w Szwajcaryi rocznicy niepodległości 
amerykańskiej. Rocznica 96 niepodległości Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki obchodzoną była 4 lipca pod Zurychem stara­
niem jednego ze znakomitych Amerykanów z Filadelfii pana 
Swoi en. Podczas bankietu, na którym różne kraje reprezento­
wane były, przemówił w języku angielskim hr. Władysław 
Plater. Mowa jego była następnej treści:

„Sprawa wolności i niepodległości Ameryki jest sprawą 
wszystkich cywilizowanych ludów i ściśle spowinowaconą z tą, 
którą Polska reprezentuje. Świadczy o tćm krew polska, prze­
lana przez jej bohaterów w Ameryce. Jest ona dziś łącznikiem 
pomiędzy temi krajami i musi przyjść chwila wywdzięczenia się 
za ten akt szlachetnej solidarności.

„Tak jak dziś powiewają przed nami chorągwie wolnych 
narodów, tak kiedyś będzie przy nich powiewać chorągiew nie- 
podleglćj Polski. Tymczasem, dzięki współczuciu Amerykanów, 
dary dla Muzeum Narodowego Polski coraz są liczniejsze, i spra­
wa jej coraz popularniejsza w Stanach Zjednoczonych Ameryki, 
jak tego widzieliśmy objawy w samym parlamencie Waszyngto­
nu, w znakomitych mowach pana Münzen, reprezentanta Ohio..

„Niech żyje wolność z niepodległością Stanów 
Zjednoczonych Ameryki, jako zwiastunka przyszło­
ści narodu polskiego.“

Wiadomo, że w Ameryce czynią się już olbrzymie przy­
gotowania do obchodu setnej rocznicy jej niepodległości, przy­
padającej w 1876 roku.

— * P. Józef Deskur, którego obszerne sprawozdanie z 
wykazu statystyki kryminalnej w Królestwie Polskiem druko­
wane było przed kilku laty w Gazecie warszawskiej, a 
którego liczne pomniejsze artykuły zamieszczał Ekonomista, 
ma objąć katedrę filozofii w uniwersytecie florenckim. P. Des- 
cur, rodak nasz z Radomskiego, kształcił się na uniwersytetach 
niemieckich, obecnie zaś od lat kilku przebywa we Włoszech.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek 8 lipca Cyryla i św. 
Jana z Dukli', w kalendarzu słowiańskim Stracłiota.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 49, zachód o godzinie 
8 minut. 20 — Długość dnia 16 godzin 36 minut.

Dnia 9 lipca 1330 spalenie Nakla przez Krzyżaków. — 
1460 założenie opactwa Lubelskiego. — 1623 Gdańsk składa 
hołd i płaci podatki. — 1734 kapitulacya Gdańska i zajęcie go 
przez Moskali. — 1736 koniec sejmu pacyfikacyjnego.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Dnia 8 lipca.

HOTEL RZYMSKI. Moszczeński z Wiatrowa.
IIOIEL DREZDEŃSKI. Hr. Poniński z familią z Dominowa. 

Bielecki z Ostrowa.
HOTEL FRANCUZKI. Szuman z żoną z Tanowa. Szczawiński 

z Janowca. Sikorski z Kosztowa.’ Sadowski z Królestwa 
Polskiego. Rożnowski z familią z Arcugowa. Michalski 
z Szczytnik. Sypniewski z Gniezna. Krajewski z Jawor. 
Nieżychowski z Granówka. Kościelski z Kąkolewa. Chrza­
nowski z Trzcianki. Dobrowolski z Królestwa Polskiego. 
Gutowski z Odrowąża. Wągrowiecki z żoną z Królestwa 
rolskiego. Jaraczewski z Jaraczewa. Stempkowski z żoną 
z Królestwa Polskiego. Baranowska z Rożnowa. Kanonik 
Sibylski z Ostrorogu. Iłowiecka z córką z I rus Zacho­
dnich. Chomolacz z Galicyi. Dr. Kuglerz Gniezna. Pro­
boszcz Pictroszewski z Łekna.

GOSPODARSTWO, HANDEL l PR7JEWYSU -o-
viu/, w tym tygodniu mniej było deszczu. Wieczory chłodne. 
Wiatr zachodni.

Pod wpływem pomyślnych wiadomości o stanie ozimin i 
blizkich żniw obfity plon rokujących, targi zbożowe w Anglii 
i Francyi mają słabnącą tendencyą. Pokup na wszystkich pla­
cach jest mały, ceny chwiejne i jedynie słabym dowozom kra­
jowym i zagranicznym jako też małym zapasom spichrzowym 
zawdzięczamy, że ceny w tym tygodniu nie obniżyły się zna­
czniej. W Londynie i llull z trudnością osiągano ceny zeszłe­
go tygodnia, w Liverpolu obniżyły się takowe o 25 do 50 cent, 
na 100 kilog.

downiku albo tćż w innem, przez zarząd i 
radę nadzorczą mającem być oznaczonem 
czasopiśmie,.

POZNAŃ, dnia 2 lipca 1872 r.
Siiólcwski Sąd powiatowy.

Wydział pierwszy.
Przez tutejszą kasę oszczędności dla żony 

poliera, mularskiego Anny Rozyny Lenz tutaj 
dnia 12 lutego 1866 r. wystawiona ks:ążeczka 
„Sparkassenbuch“ No. 25982, na 202 tal. 18 
sgr. 2 fen. zaginęła tejże.

Każdego, któby do rzeczonej książeczki 
„Sparkassenbuch“ jakiekolwiek praw.i mieć 
sądził, wzywamy, ażeby się najpóźniej w ter­
minie wyznaczonym na dzień (3227)
IJL paźdaiersiika rb.

przed południem o godz. lltćj 
przed radzcą sądu powiatowego panem Doe- 
ring w izbie naszej instrukcyjnej Nr. 13 zgło 
sil i prawa swe bliżej udowodnił, w przeci 
wnym razie podana książeczka „Sparkassen 
buch“ za znikłą uznaną, a zgnbicielce nowa 
w miejsce tćjże wygotowaną zostanie.

Poznań, dnia 7 czerwca 1872.

Król, i ąd powiatowy.
Wydział dla spraw cywilnych.

W dniu 21 czerwca b. r. na rynku 
rzucona na egzegutora magistratu p. 
Eblert potwarz resp. zadaną mu obelgę 
niniejszem odwołuję i publicznie go 
przepraszam. (3233)

Poznań dn. 1 lipca 1872.
J. Sg)i£ewska.

Pana 0., w Hakle
ostatecznie wzywam, aby zobowiązania 
swego, które przy świadku słowem 
honoru zagwarantował dopełnił, - 
w przeciwnym razie z imienia i na­
zwiska go wezwię. (3192)

I:;

Suhjekt, polak, poszukuje od Igo 
sierpnia w Poznaniu lub okolicy miej­
sca. Wiadomości udzieli pan S. Hof­
man Św. Marcin Nr. 23. (3223)

Famiija polska od św. Jana tu zamie­
szkała przyjmie chętnie kilku zamożniejszych 
rodziców uczniów, zapewniając nad tymiż 
macierzyńską i ojcowską opiekę. Jaka i 
gdzie? w redakcyi tego pisma lub przy ulicy 
długiej pod No. 7. (3242)

o naszego rejestru Spółek niżej podpisa- 
i sądu zostało w skutek rozporządzenia 
na dzisiajszego zapisanćm:
ieżący Numer 3. (3232) i!
imna 2. Firma spółki. 
jw. pożyczkowe przemy- 
owców miasta Poznania.

Zapisana Spółka, 
imna 3. Seidlisko spółki: Poznań, 
imna 4. Prawno stosunki spółki: 
nocy kontraktu z dnia 19 listopada 1871 
i nieoznaczony czas założona spółka ma 
elu swym członkom doprowadzenia ich 
‘deru albo przemysłowych przedsięwzięć 
lehne środki pieniężne zaliczać, 
zpoczyna się ona z dniem zapisania do 
tru spółek-

trzy lata obrani członkowie zarządu są: 
Kupiec Franciszek Bogusławski", jako 
dyrektor. .
Kupiec Antom Pntzner, jako kasycr. 
Kapitalista Kazimierz Kantak 
kontroler.

icy w Poznaniu, 
ilpis firmy zobowiązuje towarzystwo tyl- 
ten czas, jeżeli się przynajmniej dwócl 

ków zarządu podpisało.
wieszczenia towarzystwa pod iirmą jego 
Ipisem nazwiska dyrektora towarzystwa 
tóż prezeza rady nadzorczej umieszcza- 
Laną w Dzienniku Poznańskim, w Orę-

Walne Zebranie akcyo-| 
naryuszów młyna paro, 
wego Grabski Wilkoński i 
Spółka celem urzędowego spi­
sania Ustawy i wyboru Ił?dv 
Nadzorczej odbędzie sic 15 
lipca o godz. 11 w Ino­
wrocławiu w hotelu Rehfelda 

Grabski, Reich 'Wilkoński, 
(3195)

Akademik, Polak, biegły w muzyce, 
;życzy sobie przyjąć przez Sierpień, Wrzesień 
i Październik miejsce domowego nauczyciela. 
Łaskawe oferty uprasza się nadesłać pod 
adresem: A. Ii., post. rest. (3231)

Księgarnia J. K. Żupańskiego 
poleca ( )

Eljasza Walerego
Illustrowany przewodnik

do
Tatr, Pienin i Szczawnic. 

Cena oprawnego egzemplarza 1 fal.
22) sgr., nieoprawnego ltal,15sg-.

jako

I

yczajne
nie kasy Pożyczkowej dla miasta Bu­
ku i okolicy odbędzie się d. 15 lipca 
w lokalu p. p. Bellarda o godz. litej 

Porządek dzienny;
1, Przeczytanie Nowych Ustaw;
2, Zapisanie się jako Spółka wpisana
3, Obór Rady Nadzorczej i Zarządu. 

O liczny udział uprasza (3227)

Zarząd.

Wezwanie do przedpłaty
ma czasopismo ilustrowane, wychodzące we 
'Lwowie w Galicyi, rok 22 p. t.

PRZYJACIEL DOMOWY.
Takowe zawiera: powieści i opowiadania, 
1'zcezj historyczno-ojc/yste, życiorysy 
znakomitych osobistości, drobne poezye. 
opisy krajów i narodów, rozprawy nauko­
we i gospodarskie, zapiski i doświadcze­
nia domowe, wreszcie rozma tości i drobiazgi 
humorystyczne. Jako osobny dodatek dołą­
cza się doń: ' (3190)

Pamiętnik
zasłużonych w Polsce łudzi,
zawierający wiadomości z życia przodków na­
szych jak i współczesnych ziomków — od- 
Złączających się naukami, walecznością, po­
święceniem i ofiarnością życia (w roku 1830 
i 1863, ułożony porządkiem alfabetycznym 
na podstawie wypisów z dziejów ojczystych, 
jako też zbieranych i przesłanych redakcyi 
(i z Poznańskiego) materyałów. — Przed­
płato na oba te pisma (i*azein) wyno­
si w państwie pruskiem: całorocznie S inl. 
(Prenumerujący otrzyma zaraz odwrotną po­
cztą wyszłe od Nowego Roku numera „Przy­
jaciela domowego“ razem z premią i 14 nu­
merów porządkowych „Pamiętnika“).

Zamówienia nań czynią się wprost do wy­
dawcy pod adresem: Hipolit Stupnicki, 
redaktor P. D. we Lwowie.

W Marsylii, Bordeaux i całej południowej gFrancyi ceny 
mają wyraźną tendencyą do obniżenia ¡d jedynie w północnych 
portach stalsze było usposobienie.

W Belgii i Holandyi pokup i ceny słabe.
Na naszym placu z zmniejszającym się coraz więcej po- 

kupem, słabną też codziennie ceny. Pszenica lepszych’ gatun­
ków znajdowała rzadkich/ kupców przy stopniowem ustępstwie 
1 do 2 tal. na 2000 fun. Towar podrzędny i średni był zanie­
dbany i powiększej części bez odbytu nawet przy większych 
ustępstwach.

Żyto mało żądane i mało ofiarowane osięgało ceny zeszło- 
tygodniowe. Jęczmień i groch bez zmiany.

Rzepik stosownie do suchości od 90—101% tal. p. 2000 
funtów.

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton 2450, żyta ton 130.
Płacono za 2000 fun. wagi celnej czyli jednę tonę:

rlii
wag hol.

Pszen. białćj. 126—128
„ wys. pstr. szkl. 127—129 
„ jasno pstrśj 126 7—130 

pstrej 127/8—129
Zyta krajowego 120—124 47%
Jęczmienia ezterorzęd. 104—108 37- 

„ dwurzędoweg. 1Q6—109 39-
Grochu białego podł. gat. 43-

Drzewo wszelkich gatuńów żądane i chętnych znajduje 
kupców. Płacą belki sosnowe długości 30 stóp po 11 do 15 
sbr. za kubik miary angielskiej. Belki dębowe proste długości 
17 do 20 stóp od 20 do 22 sbr. za kubik francuzki planęony 
od 23—25 stóp kubicznych po 19, 20, 21 sbr. za kubik. Klepki 
duże wołyńskie po 53—56 tal. i wyżej za kopę pipówek.

A1 e k sa n d e r M a k o w s k i i S p.

Sprawozdanie tygodniowe
z giełdy berlińskiój 

Leona Pilaskiego.
Berlin, 7 lipca 1872.

Usposobienie giełdy walorowej stałe, lecz handel mniej 
ożywiony. Przyczyną zapowiadana od kilku dni olbrzymia po­
życzka francuska, zajmująca powszechną uwagę. Dla niej to 
usuwają się z pola zwykłego handlu co raz liczniejsze kapitały, 
tamując wszelkij pokup. Szczegóły tyczące się pożyczki je­
szcze nie wiadome; prawdopodobnie subskrypcja rozpocznie 
się z końcem bieżącego miesiąca. Przynajmniej życzy sobie 
tego większość kupiecka; gdyż okazanie się pożyczki w po­
czątku przyszłego miesiąca wywarło by na uregulowanie inte­
resów terminu obecnego wpływ jak najkorzystniejszy.

Z pomiędzy walorów spekulacyjnych uwzględniano tylko 
lombardy, które w skutek wiadomości, o nadspodziewanym do­
chodzie w zeszłym tygodniu, przy bardzo ożywionym pokupie 
na 126 tal. się wzniosły. Natomiast akcye austr. zakładu kre­
dytowego, a mniśj jeszcze francuzy, nie zyskały po odcięciu 
kuponów tyle, ile się spodziewano. Pierwsze bowiem kończą 
tal, 2008, która to cena, po doliczeniu 12 tal. za kupon, równa 
talarom 218%; drugie zaś notowano 206, czyli z kuponem osza­
cowanym na tal. 7%, talarów 213% za sztukę.

Renty nie stale, odbyt mały, kończą niżej. Płacono za 
rentę włoską 66%-67%-66% pre.; austr. srebrną 64%-65%-65 
pre., turecką 51%—52—51—51% pre. Akcye kolei krajowych 
ofiarowano niżój, pokup bazdzo mały. Mianowicie ucierpiały 
akcye kolei reńskich pod wpływem dochodów znacznie mniej­
szych w porównaniu do zeszłorocznych. I tak: cena akcyi ko- 
lońsko-mindeńskićj spadła 184 pre. na 174“, pre., po której to 
cenie wielu było sprzedających; akcye kolei nadreńskiej 33 „ 
pre. niżój, t. j. 163'/8 pre.; akcye kolei górnoszląskiej spadły 
z 220 na 2167e pre.; rumuny zaniedbane, cena ostatnia 45% pre. 
Akcye bankowe cieszyły się większym odbytem, lecz ceny nie 
stałe; płacono za akc. banku darmstadzkiego 191%—191—193% 
pre., stowarzyszenia dyskontowego 260—257 pre., banku ber­
lińskiego 124—122%—123% pre.

Pokup ziemiopłodów tak z konsumentów strony jako i 
spekulantów mały, z wyjątkiem pszenicy na miesiąc lipiec znaj­
dującej bardzo chętnych odbiorców. Zważając na wzrastającą 
różnicę pomiędzy kursem rzeczonego terminu a terminami pó- 
źniejszemi, spodziewać się należy, że spekulanci i w tym mie­
siącu zamierzają cenę pszenicy wznieść do wysokości zeszło- 
miesięcznćj. Płacono na lipiec tal. 82, na lipiec-sierpień 5% 
tal. mniej, t. j. 76l 2 tal., na wszesień-październik 10 talarów ni- 
żśj ceny lipcowej.

Żyto słabo, kończy wyżej. W miejscu pokup większy, 
adgż ¡pLąszy/ tiid^niiAWke-stón-plizUziermk. 50—48%—49'/„ tal. 
za węcpel.

Okowita wyżej pożadana, w końcu słabićj. Przyczyną spe­
kulanci pokrywający dawne sprzedaże, gdyż tabrykancyi mniej 
zakupują. Notowano lipiec tal. 24 sbr. 12—28—14, lipiec-sier­
pień tal. 24 sbr. 11—26—10, sierpień-wrzesień talara niżój, wrze- 
sień-pażdziernik tal. 20 sbr. 9—28—6, listopad-grudzień tal. 18 
sbr. 3—15—2.

Giełda gtoznaiisS&a, 8 lipca.
Poznańskie stare 3% % listy zastawne 94% żąd. Poznańskie 

nowe 4% listy zastawne 92% tal.’ żąd. — płac. 94% Poznańskie-

Za szefel berliński, 
tul. tal. sgr. fen. à tal. śgr. fen 

80—82 3 12 — „ 3 14 6
80—81% 3 12 — „ 3 
79%—81 3 11 6 „ 3 
77—78% 3 8 — „ 3

-49'/, 1 28 
-39 
-40 
-45

2
1 10 - „ 1 
1 12 - „ 1
1 28 - „ 2

14 — 
13 — 
10
— 6 
12 - 
13 - 

1 —

Szal turecki 2.
_______________ (3239)

Urzędowanie moje przj króle­
wskim Sądzie powiatowym w Po­
znaniu rozpocznę z dniem łgo 
sierpnia r. b. Wzywam przeto 
niniejszem wszystkich moich man- 
dantów, ażeby znajdujące się u 
mnie akta doręczne najpóźniej aż 
do dnia 24 lipca r. h. w biórze 
mojem w Szamotułach odebrali, w 
przeciwnym bowiem razie uważać 
będę, iż wybór następcy do dal­
szego prowadzenia powierzonych 
mi spraw, mnie pozostawionym zo­
stał. (3176)

Szamotuły, d. 4 lipca 1872.

G. K. Szuman
Obrońca prawą i notaryusz.

Zamożna okolica miasta 
Śmigla życzy sobie, ażeby 
rodak w mieście tem 
założył Btaiidel że­
laza. Bardzo stosowny 
lokal jest zaraz do nabycia 
lub do wydzierżawienia. Szcze­
góły udzielają się chętnie na 
listy A. S. 7^. Stare 
Bojanowo (Alt-Boyen.)

_________ ________ (3230)_______________
Upraszam uprzejmie wszystkich tych Pa­

nów, którzy by łaskawęmi zamówieniami na

wiim
1. czerwone i białe de Bordeaux
2. czerwone i białe de Bourgogne
3. wszelkie wina de Champagne
4. wszelkie wina de Espagnole
5. wszelkiego gatunku francuskie likwory, 

Cognac, Rhum Jamaïque vieux i t. p.
dom renomowany, dawny P. p. Styczyńskich 
pod firmą S. Thadće et Comp. w 
Bordeaux zaszczycić zechcieli, ażeby się 
z obstalunkami swćmi do niżej podpisanego 
agenta domu ti goż na W. Ks. Poznańskie i 
Prusy Zachodnie wprost udawać raczyli. 
Przy objeżdżaniu bowiem nie zawsze zamó­
wienia w jednym i tym samym czasie od wszy­
stkich łaskawych odbiorców przyjmowane być 
mogą, zwłaszcza, że wysyłki win teraz tylko 
w porze jesiennej się wykonywają. Na żądanie

listy rent. 94% tal. żąd. — Pozn. 5% obligacye prow. 100% tal. 
żąd. — Poznań. 5°|„ procentowe obligacye powiatowe 100% żąd. 
Poznańskie 4'|j °|0 ohlig. powiatowe 94 tal. żąd. Oblig. pozn. mel. 
Obry — płac. Oblig. miejsk. 5% 100 tal. żąd. Oblig. mięjsk. 4% 
91 tal. żąd. Rumuny — talar. — Północno-niemiecka pożyczka 
związkowa — tal. żąd. — Polskie banknoty 82l/2 tal. żąd. Sta- 
rogrodz. - poznańsk. Akcye kol. — płacono. — Akcye Tellusa 
(Bniński, Chłapowski i Sp.) — żąd. — Nowej emisji — 
żąd. Prowincyonalne akcye bankowe — Zagraniczne banknoty 
995 6 żąd. Ostdeutsche Bankaktien — żąd.

Żyto: wypowiedziano 50 węcpli; na lipiec 50 lipiec- 
sierp. 48% sierp.-wrzesień 48 wrzes.-paźdz. 47% jesień 47% 
paźdz.-listop. 47'/, pł.

Okowita: z beczką: wypow. 5,000 kwart; na lipiec 235 ,2 
sierp. 23% — wrzes. 21’% paźd. 19 list. 17’/,2 grud.17% w zwią- 
zku w miejscu bez beczki — tal. płac.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 
dnia 8 lipca 1872 roku.

Pszenicy pięknćj, szefel po 42 kil 
średniej 
pośledn.

Żyta ciężkiego
• średniego
• pośledn.

Jęczmienia wielk.
• drobn.

Owsa
Grochu do gotowań.- 
Grochu na paszę 
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki

40

37

25
45

37

35
50
45
45

Kartofli -
Wyki
Łubinu żółt.

• niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo. 
Koniczyny białej

Ceny.
Najwyż. Średnia. Naj

tal.
niższa.

tal. sgr fn tal. sgr fn. sgr. fn.
3 12 6 3 5 — 3 2 6
3 — — 2 27 6 2 26 3
2 25 — 2 92 6 2 20 —
2 5 6 2 3 9 9 3 —
2 2 6 2 — 1 27 6

— — — — — — — — —
_ _ _ _ _ _

1 10 — 1 7 6 1 5 —
— — — — — — — — —

— — —
3 22 6 3 20 _ 3 18 9

— — — 3 11 3 3 7 6
—

— — — — — — — —

_ _ _ _ _ _ _ _ _
— — — — — — — —
— — — — — — —
— — — — — _ — — —

l&tarsa telegraficzne.
lipca 1872.SZCZECIĄ 8

Stan powietrza:
Pszenica: stale 

na lipiec 77% 
na lipiec-sierpień 76% 
na sierpień-wrzesień 76 
wrzcsień.październik 723,

Żyto: stale 
na lipiec 48 
na lipiec-sierpień 48 
na wrzesień-październik 48%

BERLIN, 8 lipca 1872.

Olej rzep.: 
w miejscu 23% 
lipiec 23% 
lipiec sierpień 23% 
na jesień 23'/2

Okowita: 
na lipiec 24' 6 
na lipiec-sierpień 24% 
na sierpień-wrzesień 23% 
na jesień 20%

Pszenica: słabo 
na lipiec 
na wrzes.-paźdz. 
na kwieć.-maj 
Żyto: spok. 
w miejscu . . 
na lipiec
na wrzesień-paźd. 
kwieć.-maj 
Olej rz. stale 
w miejscu . .
na lipiec 
na wrześ.-paźdz. 
kwiec.-maj 
Okowita: spok. 
na lipiec 
sierp.-wrzesień 
na wrzesień-naźd

kura kura kurs kuru
początk. końcowy początk. końcowy

cs: 82
Olej skalny:

o 72'/, w miejscu — —
3o March. pozn. E. B. 58% _
CS _ Pruskie oblig. p. —

49'/2 Nowe pozn. list. z. — 91%
49'/, Pozn. rent, listy — 92%

Kolej żel. państ. 206% 95'/,
CS O* Lombardy . . 125% 204
°C A ust. losy z 1860 — 125%

Włoska renta . 66% 94%
O- HO 3

|6 Amerykany . 96% 66b„
S 5 Austr. akc. kred. 200 9P|8

Pożyczka turecka 51% 199
7% °|n Rumuny — 51%

N 24 10 Pol. listy likwid. — 45'/8
23 4 Rossyj. banknoty — 64 ;

-ÓO z 9

(Nadesłano.)
Szczecińsko-Nowo-Yorkskie narodowe stowarzy­

szenie żeglugi. Parowy statek Italy pod kapitanem 
Thompson, na którym wyjechali pasażerowie przez 
p. C. Messing zaangażowani, przybył 3 lipca nie uszko­
dzony do Nowego-Yorku.

przesyłam cenniki, a wszelkie obstalunki bę­
dą szybko i jaknajakuratniej wykonywane.—

Ignacy Iłohrski.
Nieżurawa (Iserau) p. Czersk.

Prusy Zachodnie. (3228)
Wielmożnym Obywatelom Ziemskim, Pa­

nom Rządzcom polecam się do wykonywania 
wszelkich robót dekarskich, smolowco- 
wych lakowań do aswaltowania i repe- 
racyi tychże dachów, jako tćż wykładania po­
sadzek Aswaltem i reparacyi tychże.

Roboty mnie powierzone zostają wykony­
wane przez ludzi praktykowanych za granicą.

W. BHhiski,

zonśne dolegliwości, jakiemi są: rzerzaczlci 
upławy, osłabienie kanału, ataki pęcherza.

Z powyżej wymienionemi, specyficznemi 
środkami łączy się jeszcze maść przeciw li­
szajom , preparacya do kąpieli mineralnych 
(Bains minéraux), maść przeciw hemoroidalna, 
pigułki wyczyniające ze krwi zarazę.

We Lwowie jedynie w aptece Piotra ili- 
kolascha, w Brodach w aptece p. Kullak, w 
Krakowie yy aptece p. Trauczyńskiego, w Po­
znaniu w aptece dra Monkiewicza, w War­
szawie w składach materyałów apt. pp. Ferd. 
Aug. Gałlego i Spiessa. (2388)

(32o7) Wodna ul. 21.

Czarny Wyżcł
został 4go hm. skradzio­
ny, wabi się na słowo 

FS „Brawo“ kto go kupił al­
bo wie gdzie się znajduje,

raczy się zgłosić do niżej podpisanego, 
gdzie otrzyma stosowną nagrodę.

J. Sujecki
Stary Rynek Nr. 58, I piętro.

Ankcya książek.
Z polecenia królewskiego sądu po­

wiatowego sprzedawać będę publicznie 
w czwartek dnia H lipca po 
południu o 3 godzinie w lokalu au­
kcyjnym przy Magazynowej uli­
cy Ńr. 1 księgozbiór, składający się 
z dzieł teologicznych medycznych, na­
ukowych i beletrystycznych. (3212)

Rychlewski 
Król, komisarz aukcyjny. 

Stanowczy sposób leczenia 
chorób płciowych, wszelkich
wyrzutów, ran syfilitycznych 

Doktora Cliable w Paryżu, 
rue Vivienne 36.

Skuteczność syropu 
roilinnego bezmerkurgab 
nego przeciw liszajom,

______________________  syfiliiycznym ranom , za-
nieczyszczentu krwi, tak stanoivczą sic okaza­
ła, że ją dzisiaj 60,000 listów dziękczyn­
nych że wszystkich stron świata jak najza- 
szczytnićj popiera.

Przyjemnego smaku 
a w swem działaniu 
łagodny syrop Cytry-

______________________  nianu żelaza dra Chable
do dziś w użyciu będące a trudne do za­
życia , w skutkach żaś’ swoich wątpliwe i-«- 
beby i kopajwy t. rzędu lekarstw wypiera 
Bądź w nastrzykiwaniach, bądź wewnętrznie u- 
iyiy, pokonywa z pewnością wszystkie nie-

Musztarda w liściach
do Sinapizmów

Przyjętych w szpitalach paryzkich, w am­
bulansach i szpitalach wojskowych, w mary­
narce francuskiej i w marynarce królewskiej 
angielskiej. (5308)

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do­
skonałości PAPIERU RIGOLLOT, który w 
jednej'chwili może być przygotowany, odzna- 
za się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby j ~ ~~

X“ „Ki"’"' jP- RIGOLLOT.
W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 

Temple, 26; w Poznaniu w aptece p. Dra 
Mankiewieza; w Krakowie w aptece pana 
Trauczyńskiego ; we Lwowie w aptece p. 
Mikolascha.

DEPURATIF 
du SANG

PLUS DC
CO PA H U

Delikatną
czekoladę

i (3237)

karmelki
z zaszczytnie znanśj fabryki panów 
Joh. Ph. Wagner et Comp. w Mona­
chium, polecają do łaskawego uwzględnienia

W.F.MeyeriSp.
Plac Wilhelmowski Nr. 2. 

Delikatną herbatę w proszku po 4 złp. 5 
tai. 3 tal. poleca Izydor Appel, ul. Podgórna.

(3268)

Świeże
aprykozy

węgierskie
w nader pięknych okazach, odbiera 
codziennie (3229)

A. Cichowicz.



4GOŚCIEC, PODAGRA
leczą się we 24 godzin przez użycie PIGUŁEK Dr. LARTIGUE 
uznane jako środek specyficzny przeciw tym dolegliwościom, które sa za­
lecane przez najznakomitszych lekarzy francuzkich, jako to:PP. CłlOinel, 
Double, Velpeau, Lisfranc etc. (Zobaczyć Podręcznik dla cierpiących 
na podagrę przez Dr. Lartigue, kawalera Legii honorowej, który się 
darmo daje osobom utrzymującym skład pigułek.) (3099)

Skład główny w Paryżu w aptece Pelletier, rue Jacob 45, w 
Poznaniu w aptece Dr. Mankiewicza. 

Szczególnie korzystna
oferta szczęścia. 

Szczęście i błogosła­
wieństwo u Colma.

Główna wy 
grana

600,000
fr. w złocie.

Cesarsko
tureckie

Najniższa
wygrana
400

fr. w złocie.

Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych w Paryżu.
PRECZ ZE SIWIZNĄ

MÈLAHIOGEME
wyborna farba ćlo włosów (2391)

Pa. DICQUEMARE w PARYŻU i ROUEN
W jednéj chwili zmienia siwe włosy na głowie na kolor naturalny, 

bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą 
od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. Fabryka w 
Rouen, Plac hotel de Ville, w Poznaniu w apt. dr. Mankiewicza.

HYGIENICZNE, NIEZAWODNEGO
SKUTKU 1 ZAPOBIEGAJĄCE. 

Samo dostateczne do uleczenia bez uży-
_____ _______________________________ cia żadnych innych środków. Znajduje
się w głównych aptekach na całym świecie. W Paryżu u wynalazcy, BKOIJ,
Boulevard Magenta, 158, — (Żądać należy prospektu) — 30 lat powodzenia. (2697)

SZPRYCOWÀNIE BROU
Papier Fayard i Blayn.

(2834) " CHARTA CHEMIKA DU CODEX. ... . r f
Leczy reumatyzmy, katary, zadawnione zapalenie piersi, renmaty- , 

zmy w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki 
wszelkiego rodzaju itd. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki , połów- 

i ki franka i opatrzone sa podpisem Fayard et Blayn. 1 apier ten zalecany 
! jest od lat 30, przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu,
1 Neuve St Mcrry 40. W Poznaniu w aptece_ Dra JMankiewicza.

ROB B0YVEAU LATFEGTEUR
Jest to syrop roślinny, czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Beczy odziedzi­

czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku­
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu 
uporczywych liszajach, wyrzutach syfilistycznych, świerzbie, zadawnionym 
reumatyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmie­
niu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo 
uporczywych.ny Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. Gallego, 
Spiessa ¡Mrozowskiego. W Krakowie w aptekach pp. I. Trauczyńskiegoi Redyka We 
Lwowie w aptece p. P. Mikolascba. W Brodach w aptekach pp. Kullak i Franzos. 
W Rzeszowie w aptece p. Schaiter. W Poznaniu w aptece dra Mankiewicza. W 
Botoszanach w aptece p. Schmeltz. , ,a«- Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12,. u pana Giraudeau de 
St. Gervais. - L

Źródła w Karłowych warach
Mühl, Schloss- i Sprudel - Brunnen.

Pastylki i sole.

Wielka loterya pieniężna gwa­
rantowana przez państwo

z przeszło
1 milion $60,000 tal.
Korzystna ta loterya pieniężna po­

większyła się znacznie ponownie przez 
wygrane, ma tylko 58,000 losów i w 
kilku miesiącach w 6 ciągnieniach wy­
grywa się następujące wygrane a mia­
nowicie: pierwsza wygrana <00,000 
tal. albo tal. 60,000 40,000 
84.000 16,00018,00010,000 
3 razy 8000, 3 razy-6000, 4 razy 
4800. 1 raz 4400, 7 razy 4000,
9 razy 3800, 10 razy 8400, 26 
razy 8000, 4 razy <600, 53 razy 
<800, 103 razy 800, 5 razy 600,
2 razy 480, 205 razy 400, 255 razy 
800, 5 razy <80, 340 razy 80, 
14,610 razy 44, 40, 13,750 razy 80, 
8, 6,4, & 8 tal.

Lista wygranych drugiego ciągnie­
nia wyznaczona jest urzędownie na

17 i 18 lipca b. r.
a odnowienie losu kosztuje

za cały los oryg, tylko 4 tl, 
połowę „ tylko 2 tal.
ćwierć ,, tylko 1 tal.
posyłam te losy oryginalne opatrzone 
rządową pieczęcią (nie z zakaza­
nych promesów lub loteryi prywatnych) 
za nadesłaniem pieniędzy Fran­
ko, albo przez zaliczkę poczto­
wą-, nawet w najodleglejsze okolice na­
tychmiast po obstnluuku.

" Urzędowa lista ciągnień i 
przesyłka wygr. pieniędzy 
uskutecznia się zaraz po ciągnieniu ści­
śle i cicho.

Handel mój jest jednym jak wiadomo
z najstarszych i najszczęśli­
wszych, i wypłaciłem już grającym 
u mnie największe główne wygrane po 
<00,060 tal., 60,000 tal., 
50,000,. często po 40,000, 
80,060, bardzo często po <8,000 
tal., <0,000 tal. itd. a przy osta- 
tniem ciągnieniu w maju br. wypła­
ciłem razem przeszło 80,000 tal. 
według urzędowych list wy­
granych. (3104)
------ Każdy obstalunek na te

oryginalne losy można po prostu 
przez kartę pocztową z zalicz­
ką uskutecznić.

Laz. Sams. Cołm
w Hamburgu.

Główny komptoir, Handel bankowy i 
wekslowy.

państw, losy prem.
Rocznie 6 ciągnień.

129 wygranych po 600,000 franków, 194 
po 40,000 fr., 120 po 300,000 fr., 195 
po 200,000 fr., jako też wygrane po 
50,000, 30,000, 25,000, 20,000. 10,000, 
fr. aż do najmniejszój 400 fr. wszystko 
płaci się w złocie. (3142)

Najbliższe wielkie ciągnienie już
1 Sierpnia 1872,

w którem wygrane 600,000 fr., 60,000, 
20,000, ,6000, 3000, 1000 i t. d. i t. d.
wyjść muszą.

Na to ciągnienie , jako też na dal­
szych 4l9 dopóki nie zostanie wycią­
gniętą jedna z powyższych wygranych
bez innej dalszej dopłaty
polecam udziały dwudziestej części

1 los 4 tal. albo fl. 7
3
7

11
25

fl.
fl.

19
43

15.
45.

SIROP PRZECZYSZCZAJĄCY
ze »korek gorzkich pomarańcz,

Z lodanem Potasu 
P* J.-P. LAROZE, inni««.

Ulica det Lions-St-Paul, <, w Parylu,
Jodan potasu posiada niezaprzeczo­

ne własności krew przeczyszczające, ale 
zarazem wpływa szkodliwie na organizm. 
W połączeniu zaś z syropem ze ,kórek 
z gorzkich pomarańcz, który zabezpie­
cz* wolne odbywanie wszelkich funkcyi 
organizmu, znosi się łatwo i bez niebez­
pieczeństwa przez kaidą konstytucyą. 
Łatwość dzielenia go na dozy, pozwala 
lekarzom »tósować go łatwo do wszel­
kich temperamentów przeciw tuberku- 
łom, na raka, w chorobach skrofuli­
cznych i syfilitycznych zadawnionych; 
jak równie! przeciw gośścowi (reumatyz- 
mom), na które jest nieomylnym specy­
ficznym środkiem.

Dostać moina w JPanzawie w skła­
dach materyałów aptecznych PP. Galle­
go i Spieasa; w Krakowie w aptece P. 
Trauczyńskiego; w Poznaniu w aptece 
P. doktora Mankiewicza; we Lwowie w 

^aptece P. Piotra Mikolasch.

Expedyc. podróżujących
z Hamburga d°New-Yorku

i z innych europejskich portów
3 razy tygodniowo,

po nttjnłźsycli renach ułatwia przez 
władze zatwierdzony (2127)

August Behrens
17 Stubbenhuk, Hamburg.

Na żądanie przesyła się bliższą informa- 
cyą bezpłatnie.

Karłowe wary. Bardzo wielka ilość dowodów’ stwierdzających nader 
skuteczne działanie naturalnej mineralnej wody w Karłowych warach stawia 
je na czele wszystkich lekarskich wód mineralnych. , ,

Używanie wody z Karłowych warów, głownie polecić można na choroby, 
iróoy kiszek, wątroby, Jledziony, nerek, orga-

Nadto można również, tym samym sposobem Woąr rtaWTaF .cJlOr. 
używać, jak u źródeł. Zwyczajną dozę stanowi jedna butelka wody, którą albo 
zimno albo też ciepło w przestankach po 20 minut pić należy, i to o ile oko­
liczności pozwalaja podczas przechadzki, na wolnem powietrzu w domu lub na­
wet w łóżku. Ażeby wzmocnić działanie czyszczące wody z Karłowych warów 
dodaje się do niej łyżeczkę soli, zwanej Sprudelsalz.

AV zimnym stanie rozwalnia woda mineralna z Karłowych warów 
bardziej, jak w ciepłym.
(2006)

Ślam mineralny, sól żelazna i łóg
na okładanie i do kąpieli z zakładu mineralnego ślamu p.p.

Mattoni et Comp. w Francensbadzie.
i jako środek zastępujący żelazne ślamowe kąpiele i wysoko ceniony, do kuracyi 
{wstępnych i końcowych, zwłaszcza wszystkich chronicznych stanów choroby, 
5 przy których okazuje się brak krwi, niedostateczne tworzenie się krwi osłabię, 
Inie arganów, innerwacya i powolne funkcyonowanie organów.

Kwaskowe źródło Giesshiibler
„Konig Otto’s Quelle“ pod Karlsbadem.
’ Najczystsza alkaliczna woda kwaskowa

codziennie świeżo nalewana, do nabycia przez

iCiiessliiiblerską administracyą uod
Mattoni & Knoll w Karlsbadzi

Broszury, cennik etc. gratis.
ne.

Żniwiarka
ze składu Friedländera z Wrocławia

jest do sprzedania w Telluric. [3191]

Ponieważ na każdy los bezzawo- 
dnie paść musi wygrana, począwszy 
od najwyższej 600,000 fr., aż do naj­
niższej 400 fr., a najmniejsza wygrana 
już więcej jak wpłata wynosi, jest 
w tej loteryi tylko zysk możliwym, 
a każda strata niemożebna.

Jednorazowa wpłata zabez­
piecza każdą mogącą nastąpić wygranę 
za wszystkie wpłaty, a tern samem na­
stręcza korzyści, któremi żadna in­
na loterya poszczycić się nie może.

Do każuego polecenia dołącza się 
plan; listy po każdem ciągnieniu gra­
tis 5 franco.

Wygrane płacą się bez odcią­
gnięcia cła w złocic.

Polecenia z dołączeniem wpłaty albo 
dopłaty wykonuje jak najstaranniej

J. G. Lussmann,
Staatseffekten-Ilandlung we Wiedniu, 

Wiedener Haiiptstrasse Nr. 37.

Dentysta
mieszka obecnie (3147)
■parasy ixl. FrycierylŁ. 81.

(5454)

Aukcya mebli!
W czwartek dnia 11 lipca

rano od godziny 9 sprzedawać będę 
w lokalu aukcyjnym przy Magazy- 
nowćj ulicy Ho 1 różne dobre 
meble, jak szafy do rzeczy, bielizny 
i książek, komody, stoły, ramy do 
zwierciadeł, sofy, krzesła pościel, 
ubiory, bieliznę, sprzęty domowe 
i t. d. (3213)

Rychlewski,
królewski komisarz aukcyjny.

Towarzystwa liebig Company 
wyskok mięsny

z FRAY-BENTOS (Ameryka południowa) 
(96)

Csencya
Z Salsaparyli Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteezniej-

Tylko 
prawdziwy

jeżeli każdy garnek 
ma wyżej umieszczo­
ne podpisy a w ety­
kiecie nazwisko .1.
v. Łiiebig nie­
bieskim drukiem
jest uwieńczone.

Skład hurtowy u korespondenta 
Towarzystwa.

Dostać można u
Alfonsa Peltersobn w Poznaniu. 
W. Zapałówskiego w Wągrowcu. 
Karola Wercker w Margoninie. 
A. Degner w Keyni.
A. Schilling w Żninie.

Dachówka stara karpiowka i korytkowata
na sprzedaż ^.11. I S. Wrocławska. I

Niemiecki bank hipoteczny
K ° Y J N E)r-> -9 \S O

W
CprzywiL najwyższem rozporządzeniem gabinetowem z d. 3 kwietnia rb.

Z dniem dzisiejszym rozpoczęliśmy nasze inferesa.
Do zakresu naszego działania należy przedewszystkióm udzielanie wypo- 

wiedzialnych i niewypowiedzialnycli pożyczek na włości i budynki, nabywanie i 
wypożyczanie hipotecznych należytośei, pośrednictwo w hipotecznych interesach 
każdego rodzaju, przyjmowanie depozytów i pośredniczenie we wszelkich intere­
sach bankowych.

Bila prowincji Poznańskiej przekazaliśmy pośredni­
ctwo w naszycli interesach:

Tow.komand.HerrmannPrinz&C.wPoznaniu.
IBerlill 15 czerwca 1872.

Dyrekcya :
llerllieini. Abegg.

(3124)

szych środków roślinnych, krew czyszczą­
cych, w chorobach złego przymiotu (syfili- 
cznych), zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach 
na ciele. Metoda użycia w polskim języku.

Dostać można w Paryżu w aptece p. Col- 
bert w passażu Colbert, No 7 et 8.—Skła­
dy główne dla Królestwa Polskiego u pp. 
Gallego i Spiessa w Warszawie, w Pozna­
niu w aptece Dra Mankiewicza, we Lwowie 
i w Krakowie w aptekach pp. Mikolascha i 
Trauczyńskiego. (850)

Siropdu
D'FORGET I

Wiadomość dla lekarzy.
używa się z najpo­
myślniejszym skut­
kiem przeciw kata­
rom, uporczy­
wym kaszlom, ko­

kluszowi, nerwowej irytacyi na­
czyń płuco w ych i wszelkim cierpie- 
niom piersiowym. (2389)

Lekarze paryzcy zawsze z pomyślnym tl 
skutkiem go przepisują. Łyżeczka od kawy -y 
jest dostateczną. Dostać można w Paryżu' • 
u dr. Chable , rue Vivienne 36; w War- 1 
szawie wyłącznie w składzie materyałów: 8 
aptecznych Wgo Galie; w Poznaniu w a- 
ptece dra Mankiewicza.

I

SYROP
b
d
b

oiiiaraiirz 
icll (490) 

przygotowany przez p. DEJARDIN, 27, 
ulica Richer w Paryżu jest napojem bar­
dzo przyjemnym, orzeźwiającym i poszukiJ 
wanym podczas upałów letnich, na ba­
lach, wieczorach i w teatrach. Jedyny 
skład w Poznaniu u p. T. Luzińskiego 
i w cukierni p. Sobeskiego.

Z

Z pôlé?emaCrtîi p
dawać będę w środę dnia <O Ii pet j, 
od 9 rano począwszy przy Włllielano . 
wskiej ul. <7, pańskie mebli z<
składające się z mebli orzechowych, machol P 
niowych, zwierciadeł, stołów, umywalni, ora r 
piaty marmurowe, pościel, fieranki, bieliznę D 
różne naczynia szklane, z porcelany i do dij * 
mowej potrzeby służące — za gotówkę prze w 
publiczną licytacyą. (3i84)

Rychlewski
Król, komisarz aukcyjny

ki
Poszukuje się 4-600 mórg- do p- 

brój buczyny do kupna. " Ofeij 
ty uprasza się nadsyłać do (3240)

E. Ramcke we Wschowie
Urzędnik

w świadectwa poszukuje zaraz* umieszczeni 
1. li

gospodarczy zaopatrzoi 
kuje zaraz

Łask, of. pod, lit. W, H. G post. rest. Pozna:

Odwołując się na wyżćj umieszczone ogłoszenie oświadczamy się gotowymi 
do przyjmowania wniosków o pożyczki na podstawie 4) albo .5 proeentowćj pro- 
wizyi jako tćż do udzielania każdej dalszej informacyi. Agentów ustanowi się w 
miastach prowineyonalnyeli.

Poznań dnia Igo lipca

Tow. komandyt Herrmann Prinz & Co,
Kantor: Ulica Pryderykowska Kr. 33b.

Kurs papierów na giełdzie.
Berlin, dnia 6 lipca 1872.

2 urzędników gospodai 
czych poszukuje za wynagrodzenie 
od 100 do 120 tal. do natychmiast 
wego zajęcia miejsca. Dom. K( 
bylepole pod Poznaniem. (3241)

kawaler, z dobre UltUUUUl, zaświadczeniarn 
poszukuje miejsca zaraz, zna biórowość, 
zyk polski i niemiecki. (3224)

Bliższa wiadomość w Exped. Dziennika.

Gorzelany sÄaÄ
znajdzie miejsce przy gorzelni parowej w 
tulicach pod Rogoźnem. Osobiste przedi 
wienie się konieczne. (3223)
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Akcye zakładowe kolei żelaznych.

A kwizgrań .-mastry ch. 4 46’|, pł.
li erlińsko-zgorzelićka 4 82’, pł.

dito z pierwsz. pań. 5 1013/, pł.
Berł.-poczdam.-magdb. 4 166’, pł.
F.erlińsko-szczecińska 4 180 pł.
Czeska kelej zachodn. 5 113'/, pł.
Halls.-żóraw.-gubeńsk. 4 67 pł.

dite z pierwsz. pań. 
Eel. po praw. brz. Odry 

dito z pierwsz. pań.
JJ archijsko-poznańska

5 87^!, pł.
5 119’/, pł.
5 119’/, pł.
4 583/, pł.

dito z pierwsz. pań. 
Di - lnoszląz.-march. 4

823|, pł.
95’, pł.

Gómoszląs. kol.lit.A.C. 37, 216*1, pł.
dito lit.B. 3'/, 192 pł.

Wschodniopruska kol. 
południowa 4 46’j, pł.
dito z pierwsz. pań. 5 71', pł-

Nadreńska 4 163', pł.
dito z pierwsz. pań. 5 — Pł-

dito lit. B. 4 95 pł.
Rtarogardzko-poznańs.
Brzesko-kijowska

4'/, ÎOO'I, pł.
5 80'/, pł.

Bi zesko-grajewska 
Galicyjska Ludwika

5 39'/, pł.
5 11O’|,-’|, pł.

Austr.-franc. kolój pań. 5 206'/4-7-53/, pł.
Austr. półn. zaihodnia 5 1313,-'!, pł.

dito kolej Rudolfa 5 823/, pł.
dito kolej połudn., 

W ęgiersko-galicyjska 
W) rszawsko-bydgosk. 
W arszawsko-wiedeńsk.

5 12574-3., pł.
5 — Pł-
4 — pł.
5 86’|, pł-

Elżbiety kolśj zachód. 5 1157, pł.
W i ocławsko-warszaws. 5 75’/, pł.

(

Krajowe obligacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I emis. 47, 93'/, pł.
dito II emis. » 98’i, pł.
dito III emis. 5 98’, pł.

Berlińsko-zgorzelicka 5 102'/, pł.
Berl.-poczd.-magdeb.

lit. A i B. 4 92'|, pł.
lit. C. 4 91'/, pł.
lit. D. 5 99 pł.

Koloń. - mind. I emis. 47, 99'/, pł.
dito II dito 5 102'/, pł.
dito II dito 4 91 pł.
dito III dito 4 91 pł.
dito III dito 4’/, 99 pł.
dito IV dito 5 91 pł.
dito V dito 4 91 pł.

Marchijsko-poznańska 4 — żąd.
Magdeh-halbersztacka 4'/, 991/, pł.

dito z r. 1865 4’/, 99'!, pł.
dito z r. 1870 5 101’/, pł.

Górnoszlązka litera A. 4 — Pł-
dito litera B. 37, — Pł-
dito litera C. 4 ~ Pł-
dito litera D. 4 93 pł.
dito litera E. 37, 84 pł.
dito litera F. 47, 993, pł.
dito litera G. 47, 99’i, żąd.
ditt litera H. 47, 99 żąd.

Górnośl. brzegs..-niska 47, — Pł-
dito koźlo-bognmiń. 4 96'!, Pł-

dito III emisya 4'/, 98'/, żąd.
dito IV emisya 47, 99'/, żąd.
dito IV emisya 5 102’ls pł.

dito II emisya 
dito III emisya

Wsch.-prus. kol.połudn. 
dito litera B.

4
4*/,
47,
5 
5 
5

— pł.
— Pb
— pi­
lot1, pł.
— pł. 

102% żąd.

Zagraniczne obligacye pierwotne.
5
6 
8 
7

dito małe [5 
Charkew-kremencz. 5 
Gal. koléj Karola Ludw. 5 

dito II emisya |5
dito III emisya 

Jelecko-orelska 
Jelecko-woroneżka

Kursko-Kijowska 
dito mała

Lwowsko-czerniejows. 
dito II emisya 
dito III emisya

Moskiews.-riażańska 
Moskiews.-smoleńska 
Austr.-franc, koléj
Węgiers. kolej wschód. 5
Riażańsko-kozłowska 5
Szujsko-iwanowska 5

dito mał. 5
Warszawa, -wied. II em.|5 

dito małe ¡5

— Pb 
87’/, pł.
66 pł.
92 pł.
— pł.
94\ pł.
95'/, pł.
92', pł.
90’ , żąd.
95'/, pł.
92 pł.
97'(, pł.
95’, pł.
96'/, pł.
967, pł.
71’/, pł.
85 pł.
74 pł.
97’/, pł.
96 pł.
298 pł.
74’/, pł.
96’/, pł.
95 '/, pł.
— żąd.
97'/, pł. i żąd. 

pł.97'/,

Warszaw.-wied. Illem. 5 97'/, pł.
dito male [5 97', pł.

Niemieckie papiery.
Półn.-niem. poż. związ. 
Dobrow. poż. państw. 
Pożyczka państ. zr.1859 
Obligi długu państwa^ 
Prem. poż. pańs./z 1855 
Listy zas. wach', prus. 

dito 
dito 
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (nowe) 
Szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zachodnio-pruskie 
dito
dito
dito
dito

Il serya 
dito

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

5
4’/,
5
37,
3’/,
3'/,
4 
4’A
5
3'/,
4
4’/, 
4 
3'/, 
4 
4
3'/,
4
4'/,
5 
4 
4 
4 
4 
4

1007, pł. 
102'/, pł. 
101' , pł. 
91’, pł. 
121’/, pł. 
85’|, pł. 
95 pł. 
1003 , pł. 
1003/, pł 
823/, pł. 
923|, pł. 
1017, pł. 
923/, pł. 
— P»- 
— Pł- 
- pł. 
82’/, pł.

1007, pł. 
1033/, pł. 
— Pł- 
96'¡, pł. 
95‘ , pł. 
95'|, pł. 
96'/, żąd.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1860

47,165'!, u. 65 pł. 
4'/,|583/, u. 58'¡, 
4 187’!, pł.
— l94’|, ult. 94’¡¡

Drukiem i Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

Austr. losy z 1858
dito losy z 1864 

Rosjsk.polsk.oblig.skar. 
Polś. listy zast. III em.

dito nowe 
Pols. listy likwiilacyib. 
Ameryk, pożycz. ls8i 

dito 188>
dito

pożyć 
Rum. oblig. kol. żel. 

jRenta francuzka 
Włoska renta 

ożycz. turecka z r.18 
dito zr.18

5 114’/, żąd. S
— / 88', pł. I
4 76’/, pł. C
4 763/, pł. 1
5 76", pł. I
4 64'/, żąd, 1

963 , pl. ł
r 98% u. 98", pł.
5 96 pł. S
□ 92' , pł. Î
— m. 97’|, pł.
— — pł.
5 84 ult. 833¡,
5 667, ul. 6f>‘|, pł.

>5 51’ , u. 513/, pł.
)6 Ißl’l, pł.)

-urgi
ski

i. bank handl. 
bank kredyt.

|257 pł.
12 L pł. i żąd (L’ 
114’|e żąd.
104", pl.
94 pł.
109’!,
— pł-

pł.

Pai
I Pai
Ge:

Pł-

Akcye bankowe i banków kredytowych.

Pow. bank depozyt. 
Berlińs. stowarz. handl. 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers. 
produktów
Wrocław, bank dyskon. 

dito wekslowy
Gdańsk, stów, bankowe 
Gdański bank prywata 
Darmstadzki bank
dto zwany Zettelbank

Dcsawski bank kredyt. 
Niemiecki bank naród.

dito dito Unii

983|, pł. 
155'/, pł. 
123', pł. 
91 żąd. 
118 pł.
— Pł- 

1113, pł. 
128 pł. 
128 pł. 
1O2'|, pł. 
117’:, pł. 
193' 4 pł. 
115 pł. 
123/, pł. 
1023/, pł.
117', pł.

Poznańs. bankprowinc. 
Pruski bank akcyjny 
Pruski bank akc. centr. 
Prowinc. stów, dyskont. 
Szląskie stowarz. bank. 
Szczecin, bank stowarz.

119 pł.
128 pł.
110 pł.
156’/, pł. 
200-'/4-199’/, 
1213, pł.
106 pł. i żąd 
89>|, pl.
109'I, pł. 
114'la pł. 
201'/, pł. 
128'!, pł.
149 pł.
162’/, pł. 
1017, pł.
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Moneta w zlocie, srebrze i papieracl
Fryderyksdory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary
Złoto w sztab.funt celm 
Srebra funt celny 
Zagranicz. noty bank. 

lAustryack. noty bank. 
I Rosyjskie noty bank. 
¡Francuskie noty bank.

1133,
9. 8 p 
5. 11 pl. i 
5. 16 pł.
1. ll'i, pł. 
462'I, żąd. 
29. 20 pi. 
99’], pł- 
90’,, pł.
823, pł.

! — Pł-
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